
O plonach, spiętrzeniu robót 
pustce w GS-ach 

i innych żniwnych sprawach
»Głos« rozmawia z zast. kier. WZR 

w Koszalinie
Witoldem Mańkowskim

Jeszcze do niedawna deszcz siąpił bezlitośnie. Od kil­
ku dni mamy pogodę, choć ostatnio znów zaczęło się 
chmurzyć. Jak zaawansowane, są prace żniwne, czy nic 
nic zagraża zbiorom? Jakie przewidujemy plony? 
Te i inne pytania zadaje solne wiciu ludzi. Kolejną ,,Roz- 
mowę Tygodnia" poświęcamy więc sprawom żniwnym 
i najpierw odbywamy ją z zastępcą kierownika WZR 
W Koszalinie WITODLDEM MANIKOWSKIM:

Intensywne 
przygotowania 
do III Zjazdu

PZPR
p RZYGOTOWANIA
* do III Zjazdu Pol­

skiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej trwają. 
Jak się dowiaduje Agen­
cja Robotnicza, powoła­
ne na IX Plenuną KC 
komisje: statutowa i 
programowa, podzieliły 
się na swych posiedze­
niach konstytucyjnych 
na kilka podkomisji.

Zaawansowane są pra 
cc w komisji statutowej, 
która dyskutuje już 
wstępnie opracowany 
projekt statutu.

Komisja programowa 
pracuje w sześciu pod­
komisjach, zajmujących 
się:

1. problematyką pol­
skiej drogi do so­
cjalizmu,

2. demokracją robot­
niczą,

3. sytuacją międzyna­
rodową i zagranicą 
ną polityką partii,

4. polityką przemy- 
jSłową,

5. polityką rolną,
6. życiem wewnątrz­

partyjnym.
Wszystkie podkomisje 

pracują nad tezami z 
poszczególnych dziedzin 
tematycznych. Podkomi­
sje przyciągnęły do 
współpracy niektórych 
towarzyszy spoza swego 
grona, a nawet niektóre 
instytucje jak np. Za­
kład Historii Partii.

DNIA 7 bm. w rezydencji 
premiera NRD rozpoczęły 
się rozmowy między delegacja 

mi rządowymi Związku Ra­
dzieckiego i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

ZE strony Związku Radziec- 
kl.go w rozmowach biorą u. 
dział: członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S CHRU­
SZCZÓW, zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
A. I. mikojan, minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
A. A. GROMYKO, zastępca 
ministra handlu zagranicznego 
ZSRR P. N. KUMYKIN, amba­
sador ZSRR w Niemieckiej Re­
publice Demokratyczne i PUSZ­
KIN i Inne osobistości.

Ze strony Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej onecni 
hvll: premier OTTO Gil -- 
TEWOHL. pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów w. UI.BRICHT. zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów i minister spraw zagra­
nicznych L. BOLZ. zastępcy 
j.rzewodnlczącego Rady Mini­
strów oraz ambasador Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
w Moskwie, ,
Podczas spotkania dokonano 

wymiany poglądów w spra-
(Dokończenie na str. 2)

Rozmowy w Berlinie 
między delegacjami rządowymi 

ZSRR i NRD 
toczą się w atmosferze 

wzajemnego zrozumienia 
i braterskiej serdeczności

Z Festiwalu w Moskwie

NA zdjęciu: demonstracje 
młodzieży japońskiej na u i 
cach Moskwy przeciwko bro 
ni jadi owej.

FOT — CAP

Kopalnia 
„Halemba”

1/ OPALNIA węgla kamin 
«i nego „Halemba'' odmo 

Sła w lipcu br. duży sukces, , 
osągając 106 proc, planu wy 
dobycia Kopalnia rozpoczęła 
niedawno prydukcję i zna/du 
je się w rozbudowie jako y d 
na z czołowych inwestycji na 
szegó górnictwa w ramach 
piana 5-letniego.

Na zdjęciu: fragment no 
wei wieży wyciągowej,

CAF — fot. Seko

»Mazowsze« czuło się 
jak u siebie w domu 

występując
wśród górników polskich

w północnej Francji

Na zdjęciu: przed kinem 
„Odarnik" w dniu otwarcia 
Międzynarodowego Festiwa 
tu Filmowego. Podczas Festi 
walu zostanie wyświetlonych 
ok. 130 filmów z 30 krajów.

Fot. - CAP. '

Woj. Komitet 
Organizacyjny 
Obchodu 
40 rocznicy 
Rewolucji 
Październikowej 
powstał 
iv Koszalinie
W DNIU wczorajszym z inl- 
’’ cjutywy Wydziału Propa­
gandy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Koszalinie od­
była się narada poświęcona 
wstępnemu omówieniu przygo 
towań do obchodu zbliżającej 
się 40 rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji Październikowej W na­
radzie uczestniczyli przedsta 
wiciele szeregu instytucji I pr 
ganizacji społecznych orgz 
działacze oświatowi < kultu­
ralni.

(Dokończenie na str. 2)

SPECJALNY wysłannik
PAP red. Gerhard donosi:

Tournee „Mazowsza" po 
osiedlach górniczych Francji 
trwa. Nasi artyści występują 
obecnie w Lens, miejscowości, 
która w historii emigracji pol­
skiej zapisała jedną z najpię­
kniejszych kart. Hasło przyja­
źni między narodami polskim 
i francuskim nabrało istotnej 
treści, znajdując swój wyraz 
w codziennej pracy w tutej­
szych kopalniach 1 w niesła­
bnącym przywiązaniu do kra­
ju.

SZCZEGÓLNIE uroczysty cha 
rakter miał pierwszy występ 

Mazowsza**. wśród 2 tysięcy 
widzów znaleźli się m. in.: kon­
sul polski w Lille Zamiara, kon 
sulowic Anglii Venham i Belgu 
van der Stratę, przybyły spe­
cjalnie z Londynu stary przyja­
ciel naszego zespołu prezes to­
warzystwa przyjaźni polsko bry­
tyjskiej Auberun Herbert, kore­

spondenci dzienników MMonde“ 
„Figaro*. „Liberation0, agencji 
France Presse 1 prasy lokalnej.

„Mazowsze0 tańczyło i śpie­
wało znakomicie. Między wido­
wnia * artystami wytworzył się 
bliski, serdeczny kontakt Nigdy 
zespół nasz nie bisował tyle ra­
zy. co w Lens. W ogóle na­
leży stwierdzić że nigdzie nie 
występował on z taki werwa, 
Jak w miejscowościach północ­
nej Francji. Wynika to trochę 
ze swojskiej atmosfery, panują­
cej w tych na wpół polskich 
osiedlach górniczych, trochę zas 
z faktu, że naszym artystom 
akompaniuje własna orkiestra, 
doskonale zgrana z zespołem.

Po przedstawieniu zabrał głos 
konsul Zamiara, który w ser­
decznych słowach podziękował 
„Mazowszu** za przybycie.

Duży sukces 
«Kanału«
PiLM O POWSTANIA
MARSZA WSKIM 
"AKCPltO IV* 
!J PAŃSTW

NAGRODZONY „SrebrrrR 
mą“ na tegorocznym festiwalu w 
Cannes polski film fabularny .Ka 
nał“ zakupiony został ostatnio 
przez Związek Radziecki. WśrOd 
n państw, które nabyły już „Ka­
nał**, znajdują się m. in : Chiny 
Ludowe, Stany Zjednoczone, jugo 
Mawia, Japonia, Włochy, Szwecja, 
Kanada. Izrael i Hiszpania.

Zagraniczni dystrybutorzy fil­
mowi przejawiają w dalszym cią 
gu duże zainteresowanie tym fil­
mem. W chwili obecnej prowadz i 
ne sa rozmowy w sprawie zaku­
pu „Kanału0 przez Anglię, Indie, 
Turcję, Norwegię, Danię, Szwaj­
carię oraz, wielką firmę zaopatru­
jąca w filmy kraje Ameryki Ła­
cińskiej.

Oddziały 
brytyjskie 
w spierane 
samolotami RAF-u 
ruszyły 
na Nizwę

WCZORAJ o świcie siły bry 
tyjskie oraz oddziały siiłtami 
Muscatu ruszyły do ataku w 
kierunku Nizwy. W pierwszej 
kolejności plan brytyjskiego a 
laku przewiduje zajęęie nie 
wielkiego miasteczka Kirą poło­
żonego o około E km na poiud 
nie od Nizwy Jak podbje agtn 
cja Reutera w dniu wczcrai- 
szym Btylyjezycy zajęli bel 
oporu miejscowość Izz. Atak 
wojsk angielskich wspierany 
jest przez samoloty. RAF-U.

— Wojewódzki Zarząd 
Handlu?

— Tak.
— Czy możecie nas 

formować o sprzedaży napo­
jów „wyskokowych'' w na* 
izym województwie?

— Owszem. Od stycznia, 
do maja br. sprzedano ogó* 
lem ponad 900 tys. litrów 
różnych gatunków wódek 
Stanowi to 39 proc, wzrostu 
spożycia alkoholu w stosunku 
do analogicznego okresu w 
roku ubiegłym. Niestety, w 
dalszym ciągu notujemy 
wzrost popytu na fl ko- 
hol. Najwięcej wódek 
sprzedaje się w Siyp* 
sku oraz w powiatach: by* 
towskirn i drawskim. Prze* 
widujemy, że do końca br, 
sklepy monopolowe sprzeda* 
drą około 2 mig litrów alko* 
holu.

Doprawd^Ą włosy się jeżą 
na głowie!

W KRAJU rozpoczęły się 
przygotowania do obchodu 
tegorocznego Tygodnia Lot. 
nietwa, który trwać be. 
<lzie w dniarh S—IS wrześ. 
ma br. Honorowy protekto. 
rat nad obchodami objął 
ptezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz.

* • *

N. S. CHRUSZCZÓW I 
A. i. Mikejan złożyli wizy, 
tę prezydentowi NRD — 
'V. Pieckowi. Radzieccy 
mężowie stanu przeprowa­
dzili z prezydentem Piec, 
kiem zerdeczną rozmowę.

* * •

ARCYBISKUP Makarlo, 
opuści Grecję na pokładzie 
transatlantyku ,.Qiie»n Fre. 
dcrlka" udając się do 
I SA. gdzie zamierza przed 
stawić i naświetlić sprawę 
Cypru.

...
W GENEWIE odbyło się 

ś*- z kolei snotkanlę amh .. 
Sidorów ChRL i USA. któ. 
>T podobnie jak pon-red. 
nie nie przynlo U żadnych 
r-zeltatów Następne spot­
kanie naznaczono na 12 
września br.

...

RZĄD boń.kl przekazał 
ambasadzie NRF w Mo­
skwie tekst nowel noty w 
sprawie repatriacji.

• * •

NA poligonie w f as Ve- 
gas odbyła się 12 próbna 
eksplozja amerykańskiej 
Łcmbv atomowej. której 
stla równała się wybuchowi 
2, tys. TNT.

SŁONECZNIE. Średni rorwój 
chmur kłębtastych. Temperatura 
maksymalna od 21 do 27 st. Wia­
try siabe o kleiunkach zmien­
nych.

— Pozwólcię towarzyszu, że 
zarżniemy od pytania: lanie 
i>rzewiduy>( ie zbiory w tym ri- 
ku?

— Oto krótki i, moim zdaniem, 
'aż za ostrożny szacunek wyso 
kości plonów w gospodarce 

'chłopskiej województwa, sporz.; 
'dzony przez Państwową Inspck 
'cję Plonów:

Zbiór w 1956 r. Szacunek
plonu w r. b.

pszenica jara 12,3 10.7
żyto 11,5 12.3
jęczmień 12,3 11,7
owies 11,9 12,7

A wiec lepsze żyto 1 owies, gorsze 
jęczmienie i pszenice. Ozime obrodr.i 
ły lepiej w całym województwie, 
jare są bardzo słabe w powiatach 
południowych. Oqółem, biorąc pod 
uwagę fakt, że żyta i owsa uprawia 
my najwięcej, nasi chłopi zbiorą 
w tym roku ponad 20 tys. ton 
ziarna więcej niż w ub. roku. Jest 
to Wzrost o 10 proc.

— Cza poprzednie ulewne de 
s:\ ze spowodowały straty w plo 
nach. czy nic nie zagra ta zbio­
rom?

— Straty, jak dotychczas, st; 
minimalne. Miejscami, w powia 
iach południowych, porosła ps.o 
nica ozima, tu i ówdzie na pó'1 
nccy zaczyna sic osypywać o- 
wies. A stąd i apel do rolników 
by nie trzymali się ustalonego 
norządku 'żniwnego. Dziś ko­
rzystniej jest najpierw naw t 
zbierać owies, który łatwo osy 
puje się, a potem dopiero żyto, 
które na osypywanie.się jest od 
porniejsze. Tegoroczne żniwa ce­
chuje u nas ogromne spiętrzę 
nie robót. Wszystkie zboża doj 
rżały w jednym czasie, a ponad

(Dokończenie na str. ?.)

Co się stało 
z bombą 
atomową 
»zgubioną« 
przez samolot 
amerykański?

I DEPARTAMENT amery Kańskfr j 
j nnrynarkj wojennej podał do wia 
; dmności, ź« flota amen Kańska 
i oraz uchodzące w jej skłąd ło 
I cizie podwodne prowadziły przez 
pewien czas Intensywne peszukb 

। wania bomby atomowej, która zo 
| staja zrzucona przez samolot ame 
• rykański w pobliżu wybrzeża 
I Florydy. Samolot ten na skutek 
i złych warunków atmosferycznym 
‘ znalazł się w bardzo trudnej ty- 
| fnacji | dla własnego bczpicczen 
stwa zmuszony był rzucić trans

i portowaną bombę. Dotychczas nie 
z aleziono jednak „zguby**. Eks- 

। perci stwierdzała, te bomba była 
L-uzbrojona**, Jednak musiala się 
I ona uszkodzić podczas gwałtowne 
po zetknięcia z powierzchnią mo 
rza 1 x tego powodu nie istnieje 
Jui niebezpieczeństwo jej wybu-

I chu w fitblnar.h morskich.



Kontrola 
baz rozbrojenia? 
... BREW optymistycznym 
’ * przewidywaniom części 
prasy zachodniej błyskawiczna 
podróż amerykańskiego sekre­
tarza stanu Dullesa do Lon­
dynu nie przyniosła większych 
rewelacji. Chyba Jedynym po- 
aytywnym rezultatem tej po. 
dróży jest to, te obrady pod­
komisji rozbrojeniowej ONZ 
toczą się nadal i nie zostały 
przerwane Jak tego chcialy 
pewne kola w Wielkiej Bry. 
tanit, Francji 1 NRF. Dulleso- 
wl udało się bowiem przeko. 
nać sojuszników USA, te w 
obecnych warunkach opinia 
publiczna obciążyłaby blok za­
chodni odpowiedzialnością za 
fiasko rozmów rozbrojenio­
wych, a to nie leżałoby oczy­
wiście w Interesach tego blo­
ku.

NOWE propozycje amery­
kańskie mogły zostać poparte 
przez Wielką Brytanię, Fran­
cję 1 NRF Jedynie pod wie­
loma warunkami Muslały to 
byt takie propozycje, które 
nie przekreślałyby marzeń 
Wielkiej Brytanii o dogonie­
niu „wielkiej dwójki" — ZSRR 
I USA — w dziedzinie posia­
danych zasobów broni termo­
jądrowej (warunkiem realiza­
cji tych marzeń Jest przede 
wszystkim kontynuowanie 
prób z tą broniąi propozycje 
które nie doprowadziłyby do 
wykreślenia Francji z klubu 
wlelkleh mocarstw atomowych 
1 nie zmusiłyby Jaj do reduk­
cji broni klasycznych w obli­
czu wojny w Algerze; propo­
zycje, których nie przestra. 
szyłby się kanclerz Adcnauer, 
uważający, te każdy nowy 
krok w kierunku rozbrojenia 
dezawuuje jego dotychczaso­
wą politykę.
p RZEDSTAWICIELE Wiel.
• klej Brytanii, Francji 1 

NRF zajęli niemal entuzja­
styczne stanowisko wobec no­
wych propozycji amerykań­
skich.

Słusznie angielskie pismo 
„Spectator" zaopatrzyło swój 
komentarz na temat propo. 
zycjl amerykańskich w tytuł 
„Otwarte niebo — zamknięte 
drzwi". Amerykańskie propo­
zycje otwierają bowiem niebo 
dla kontroli lotniczej nad te­
rytorium ZSRR i USA lub nad 
częścią powierzchni obydwu 
tych krajów, nad Europą lub 
nad częścią Europy. I zamy- 
kają drzwi do porozumienia, 
gdyż w obecnej formie są one 
dla ZSRR nie do przyjęcia.

IDZIE nie tylko o to, że ża­
den t proponowanych przez 
USA wariantów obszarów pod­
legających inspekcji nie obej­
muje baz amerykańskich w 
Afryce, ną Bilskim Wschodzie, 
w Japonii ezy Pakistanie. Kon­
frontacja radzieckich ’ ame­
rykańskich propozycji w spra. 
wie utworzenia stref inspek­
cji 1 kontroli pozwala stwier­
dzić. że możliwe byłoby tu 
znalezienie kompromisu.

Kontrola bez rozbrojetla? 
Nie jest odosobniony w swej 
opinii amerykański dziennik 
„New York Herald Tribune", 
ti-v ocenialac zresztą pozy- 

tywnie propozycje U 3/ stwier­
dzą;

..Głównym celem tel Ińel 
Inspekcyjnej jest zapohleże- 
nie nagiemu atakowi. Nie­
koniecznie zapobiegnie to 
Wojnie, niekoniecznie prowa. 
dzH to będzie do natychmia­
stowej redukcji zbrojeń".
Dodajmy gwoli optymizmu, 

te — jak stwierdza prasa za­
chodnia — za dwa tygodnie 
delegat amerykański Stassen 
złożyć ma w Londynie nowe 
propozycje w tprawle rozbro 
J..,a. Z--Ue i-i ip/.tk-rdiA 
Jenla. Będzie to sprawdzian to­
go, czy Stany Zjednoczone za­
mierzają istotnie wbrew takim 
czy Innym oporom swych za. 
chodneih sojuszników po­
pchnąć naprzód sprawę roz­
brojenia.

Tej inicjatywie 
należy przyklasnąć! 

CRZZ bada warunki bytu ludzi pracy 
w Polsce

Uf DRUGIEJ połowie bm. Centralna Rada Zwląików 
” Zawodowych rozpoczyna wspólnie z głównym Urzę­

dem Statystycznym badania, mające na celu ccbranle da­
nych dotyczących warunków bytu ludzi pracy w Polsce.
Opracowany przez zespół 

analiz ekonomicznych CRZZ 
projekt ankiety, która na wstę 
pie będzie przeprowadzona w 
dużych zakładach pracy (po­
nad 5-tysięczne załogi), obej­
muje pytania dotyczące m. in. 
sytuacji materialnej rodzin 
wieloosobowych, w której pra 
cuje tylko jedna osoba, ro­
dzin, w których pracuje wię­
cej niż jedna osoba oraz sa­
motnych osób pracujących. 
Pytania dotyczyć będą także 
warunków mieszkalnych oraz 
warunków dojazdu do pracy.

BADANIA Tostaną prżepro- 
wadzone przez 60 komisarzy 
ankietowo-splsowych, wybra-

52-letni
przedstawiciel 
wielkiego przemysłu 
nowym 
sekretarzem 
obrony USA
p REZYDENT Eisenhower
' mianował na stanowisko 

sekretarza obrony USA Mc 
Elroy‘a,. który zajmie miejsce 
dotychczas piastującego to sta 
nowisko, Wilsona. Nominacja 
Mc Elroy'a musi być zatwier­
dzona przez senat amerykań­
ski. Przypuszcza się, że do 
końca bieżącego miesiąca 
Mc Elroy będzie współpraco­
wał z Wilsonem w celu bliż­
szego zapoznania się z zagad­
nieniami pracy w departamen 
cie obrony.

McELROY Jest prezesem ra­
dy administracyjnej wielkiego 
towarzystwu zajmującego się 
produkcją mydła. roza tym 
zajmował on dotychczas stano, 
wlsko dyrektora w dwóch in­
nych wielkich towarzystwach 
„General Elektric Co." oraz 
„Chrysler Corporation", które 
podobnie Jak „General Motors", 
wykonują wiele zamówień o- 
trzymanych od departamentu o. 
brony USA. Liczy on obecnie 
52 lata.

Dyrekcja „Szczęśliwej Fa- 
li" podaje do ogólnej wiado­
mości, te w Słupsku przy ul. 
Fcptawsklego został otwarty 
specjalistyczny puukt sprze­
daży l odbioru kupo:.ów 
„Szczęśliwej Fali".

nych spośród etatowego aktywu 
CRZZ i zarządów głównych 
związków branżowych. W bada, 
ulach czynny współudział wez. 
mą aktywiści związkowi bada­
nych zakładów oraz GUS.

BADANIA przeprowadzone 
będą metodą reprezentatywną, 
tj wśród tych pracowników, 
którzy znajdują się w najba *• 
dziej typowych warunkach by.; 
towycb i obejmą ok. 5 proc.: 
zatrudnionych w tyeh zakla. 
dach. Po zebraniu danych | 
w dużych zakładach, w na. 
stępnych etapach prac po­
dobne badania przeprowadzo­
ne zostaną w zakładach 
średnich, małych ' '

WYNIKI podjętych przez 
CRZZ badań będą miały po­
ważne znaczenie dla dokładne­
go określenia stanowiska zwlą. 
zków zawodowych odnośnie 
wielu istotnych problemów 
związanych bezpośrednio z wa­

runkami bytowymi ludzi pracy.

Ostatnia inicjatywa CRZZ 
zyskała już pełne poparcie ze 
strony zarządów głównych po 
szczególnych związków zawo­
dowych, które dzięki zamie­
rzonym badaniom, będą mogły 
otrzymać branżowe dane sta­
tystyczne.

Rozmowy 
w Berlinie

(Dokończenie ze str. 1)
wach Interesujących obie st.ro 
ny. Postanowiono również 
przygotować odpowiednie pro 
pozycje do omówienia ich pod 
czas toczących się rozmów.

Rozmowy toczyły się w du­
chu całkowitego zrozumienia 
wzajemnego i braterskiej ser­
deczności.

★
RÓWNIEŻ wczoraj, w „Do­

mu Jedności" w Berlinie, roz­
poczęły się rozmowy partyjne 
między delegacjami Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności, 
irbzmowy odbyły się w atmo­
sferze braterskiej solidarności 
i proletariackiego internacjo­
nalizmu.

DELEGACJA RADZIECKA
NA POSIEDZENIU

IZBY LUDOWEJ NRD

W czwartek o godz. 10 roz­
poczęło się posiedzenie Izby 
I-Jnwej NRD. Hucznymi o- 
klaskami powitali posłowie 
przybyłą na posiedzenie ra­
dziecką delegację partyjno-rzą 
Łową z N. S. Chruszczowem 
. A. I. Mikojanem na czele.

Po złożeniu oświadczenia rzą 
„owego przez premiera Otto 
Grotewohla, zabrał głos pierw 
szy sekretarz KC KPZR — 
N. S. Chruszczów. Następnie 
przemawiali: pierwszy -sekre­
tarz KC SED W. Ulbricht i 
przedstawiciele innych partii 
bloku demokratycznego.

WROCŁAWSKI TEATR
POLSKI WYJEDZIE
DO CZECHOSŁOWACJI

WROCŁAW. Wrocławscy ar- 
tyścl wyjadą na gościnne wy. 
stępy do Czechosłowacji z 
trzema sztukami; „Weselem" 
— Wyspiańskiego 1 „Koń się 
potknie" — Ostrowskiego oraz 
„Opera za trzy grosze" — 
Brechta. Zespól Teatru Pol­
skiego występować będzie 
przez 3 tygodnie w Pradze, 
Brnie, Bratysławie oraz w 
jednym z czechosłowackich o- 
środków Polonii.

17 PAR NA ZŁOTYM
KOBIERCU

WARSZAWA. Przeżyć szczę­
śliwie pół wieku w związku 
małżeńskim — to sukces nie 
lada Tym szczególnym jubi­
leuszem może poszczycić się 17 
par małżeńskich z Warszawy. 
Rada Państwa przyznała jubi­
latom złote krzyże zasługi za 
50 lat pożycia małżeńskiego.

GWAŁTOWNA BURZA
NAD KIELCAMI

KIELCE. Nad Kielcami prze, 
szła gwałtowna burza, połą­
czona z silną ulewą. Ulewa 
zamieniła niektóre ulice mia­
sta w rwące potoki. Woda 
wdarła się do szeregu piwnic.

PRYWATNE SPOTKANIE 
DELEGATÓW USA, ZSRR 
I FRANCJI W PODKOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ

LONDYN. Po wczorajszym 
posiedzeniu oficjalnym podko- 
misji rozbrojeniowej w Lon­
dynie odbyło się prywatne 
spotkanie między delegatami 
Stanów Zjednoczonych, Zwią­
zku Radzieckiego i Francji. Te 
matem spotkania były zagad­
nienia związane z dojściem dó 
porozumienia w sprawie zaka­
zu doświadczeń z bronią ato­
mową.

NOWE HiNNtyfY
BOMBOWE W ALGERZE

PARYŻ. Agencja France Pre 
sse donosi o nowych zama­
chach bombowych w Algerze, 
w których zginęło 9 osób, 
w tym 5 europejczyków. Trzy 
osoby zostały ranne. Sąd woj­
skowy w Algerze skazał dwóch 
powstańców na karę śmierci, 
a jednego na 20 lat ciężkich 
robót

PODWYŻKA CEN 
WE FRANCJI

PARYŻ. We Francji planuje 
się nową podwyżkę cen nlektó 
rych artykułów rolnych oraz 
biletów na środki lokomocji. 
Bilety kolejowe mają podro- 
źeć o 10 proc. kolei podziem­
nej 1 autobusowe — o 50 proc. 
Cena kilograma ziemniaków 
podniosła się z 27 do 40 fran­
ków. Jednocześnie spacU na 
wolnym rynku kurs franka, a 
kurs dolara podptósł się z 
420 do 436 franków (kurs ofi­
cjalny dolara wynosi 350 Iran 
ków).

ARESZTOWANIE '
DEMONSTRANTÓW PRZED 
POLIGONEM ATOMOWYMI 
USA

NOWY JORK. Policja ame­
rykańska aresztowała 11 osób, 
które manifestowały przeciw­
ko doświadczeniom z bomba­
mi atomowymi w pobliżu po­
ligonu w stanie Nevada. Aresz 
towani są członkami organi­
zacji pacyfistycznych Demon­
stranci usiłowali wtargnąć na 
tereny doświadczeń.

Młodzież 
wiejska 
z 10 krajów 
HEŁMIE UDZIAŁ
W MIĘDZYNARODOWYCH 
IGRZYSKACH

we Włocławku
NA międzynarodowe igrzyska 

młodzieży wiejskiej, które odbę­
dą się we Włocławku od 16 do 18 
bm. przybyli pierwsi goście zagra­
niczni. Są nimi przedstawiciele 
ekipy Rumunii. Reprezentują om 
rumuńskie stowarzyszenie sporto 
We „Recolte", będące odpowiedni 
kłem naszych LZS. Ogółem w 
międzynarodowych igrzyskach mlo 
dzieży wiejskiej we Włocławku 
weźmie udział ponad 400 chłopców 
1 dziewcząt z 10 krajów._____  

^1®!

40 ROCZNICA 
Rewolucji 
Październikowe’

(Dokończenie ze str. 1)
Jak wykazała narada, kie­

rownictwa instytucji i organi 
zacji społecznych przedysku­
towały już w swoich środo­
wiskach możliwość włączenia 
się w ogólny program obcho­
du w naszym województwie. 
Podawano szereg projektów, 
których realizacja przyczyni 
się do godnego uczczenia tego 
wielkiego wydarzenia w świa 
towym ruchu robotniczym.

WSZYSTKIE wnioski i proJeK 
ty będą przez wyłonione na na­
radzie prezydium obchodu 46 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej przedyskutowa­
ne, a następnie w II połowie 
bm. opracowany zostanie ogól- 
nowojewódzkl program obchodu.

Na zakończenie narady powo­
łano prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Organizacyjnego ob­
chodu 40 rocznicy. Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. W 
skład prezydium weszli: prze­
wodniczący — Tadeusz Kaczma­
rek — sekretarz KW PZPR; 
członkowie: Stanisław piwowar 
czyi; — wiceprzew. Prez. WRN; 
Andrzej Benesz — poseł ńa 
Sejm PRL, przewodniczący WK 
SD; Kazimierz Sarnowski z WK 
ZSL; Józef Wróblewski — ofi­
cer WP; Wacław Serocki — se­
kretarz zw TPPR; Klemens 
Trzebiatowski — przew Ww 
FJN, kierownik Wydz. Oświaty 
Prez. WRN; Saturnin Skrzyp- 
czyńskt z Woj Kom. porozumie­
wawczej Zw. Zaw. oraz Ry»z ■ • 
Siennicki — artysta plastyk, 
przew. Zarządu Oddziału zw. 
Polskich Artystów i Plastyków. 
Na naradzie powołano ponadto 
cztery sekcje: organizacyjną — 
przew. Mieczysław Ciesielski; 
propagandy partyjnej ~ przew. 
Władysław Marcinkiewicz; kul­
turalną — przew. Stefan Napie­
rała I sportową — przew. Ma­
rian Kwiecień.

Podobne komitety organizacyj­
ne obchodu powstały już w kil 
ku powiatach.

PGR-y i chłopi
woj. koszalińskiego 

nie zwlekają z dostawami 
200 tou zboża wpłynęło do punktów skupu 

z tegorocznych zbiorów

MIMO, że pierwsze terminy 
dostaw zboża dla chłopów

naszego województwa ustało* 
no dopiero na koniec sierpnia, 
do punktów skupu wpływa 
już ziarno z tegorocznych zbio 
rów. 1,9 tony zboża dostarczy­
li chłopi powiatu człuchow- 
skiego, 3,3 z powiatu świd- 
wińskiego, 2,6 z wałeckiego i 
najwięcej, bo 7 ton dostarczy­
ła wieś złotowska. Łącznie 
PZZ w województwie przyjęły 
od chłopów 15 ton ziarna, 
PGR-y natomiast dostarczyły 
188 ton ziarna, omłóconego 
przeważnie przy pomocy kom 
bajnów.

TERMINARZ dostaw obowiąz­
kowych na bieżący rok je»* 
tak ustalony, by w niczym nio 
dezorganizował prac żniwnych 
a także przygotowań do siewów 
jesiennych. Większość chłopów 
jednakże twierdzi, że wykona 
swe obowiązki przed terminem. 
Już teraz w wielu wsiach m. In. 
w powiecie białogardzkim chło­
pi młócą zboże bezpośrednio z 
poła, w kilku wsiach zorganizo­
wano także wspólne klepiska. 
Organizowanie wspólnych kle­
pisk Jest konieczne w większo­
ści gromad w województwie. Ma 
my bowiem bardzo mało ma­
szyn omletowych 1 zachodzi oba 
wa, że wskutek niedostatecz­
nego wykorzystania tych ma­
szyn nie wszyscy chłopi przy­
gotują na czas ziarno do zasie­
wów Jesiennych. PGR-y zaś, ml 
mo wyraźnych zaleceń, nie spo­
rządziły dotychczas harmonogra 
mów omlotów.

Za mało troski o wykorzysta­
nie posiadanych maszyn omio- 
towycli wykazują POM-y. Mają 
one przede wszystkim maszyny 
o dużej wydajności, które po­
winny być wykorzystano na 
wspólnych klepiskach, przez kół 
ka rolnicze, zespoły uprawowe 
Ud POM-y nie mają dotychczas 
opracowanego planu wykorzysta 
nia tych maszyn.

Spośród chłopów indywidu­
alnych, którzy pospieszyli 
przed terminem dostarezyć 
zboże dla państwa wymienić 
należy Pawła Cieślika i Pio­
tra Zycha ze wsi Stawnica w 
pOw. złotowskim. Pierwszy na 
plan 4 771 kg zboża dostarczył 
już 2 360 kg, drugi zaś na plan 
2 991 kg zawiózł do punktu 
skupu 1 034 kg zboża.

1.

Jeszcze Jeden zloty mcdnl przy­
wiozą do kraju polscy sportowcy 
z III M1SM. Tym razem zdobylł 
go hokeiści, którzy zakończyli 
swój udział w turnieju liokoja na 
trawie wysokim zwycięstwem r Jl 
Finlandią 7:0. Łącznie Polacy wy­
grali 5 spotkań, a jedno zremi­
sowali, zdobywając w sumie 11 
pkt. 1 pierwsze miejsce w turnie' 
Ju.

• • •
Siatkarze polscy pokonali w ko 

lejnym meczu puli finałowej ze­
spół Francji 3:0 (15:6; 1J:S; 15:1).

Rozmowa tygodnia
(Dokończenie ze str. 1) 

to, szczególnie na północy, 
wskutek ulewnych deszczów wy 
legio żyto. 1 dlatego trzeba je 
kosić nierzadko kosą.

Spiętrzenie robót spowodowało sła­
by przebieg podorywek. W powiatach 
południowych wykonano je w 30 
troć, w północnych w 3—4 proc.

Jęło takie zaaiano pnplonów Jednak 
ogromne zapotrzebowanie chłopów na 
ziarno wyki ozimej każę przypuszczać, 
że brak ten zosłąpię naprawiony, 
tblorom zagrozić mogą. frrrz fasna. 
tylko ulewne deszcze. Trzeba Jednak 
•twierdzić, że na naszym terenie 
deszcze w czasie żniw to ziawisko 
normalne i tegoroczna PMOda by 
najmniej nie zaskoczyła rolników.

— Jak dalece są obecnie chi* 
pi zaawansowani w żniwacn 
na jakie nanotykalą trudności 
jak sobie radzą gospodarstwa 
beżkonne?

— Chłopi skosili już , ponad 
75 proc, zbóż zwieźli zaś około 
50 proc. Trudności wiele. Brak 
jest maszyn żniwnych, szczegół 
nie w powiatach południowych. 
Sądząc z ankiety, którą ostatnio 
przeprowadziliśmy na wsi, nasi 
chłopi cheą zakupić 4 tys. sno 
powiązalek oraz 6 tys. kosiarek 
i żniwiarek. Przydziały tych ma

szyn dla województwa są mini­
malne. Brak ponadto części za 
miennych. Z drugiej strony 
PZGS-y mają poważne remanen 
ty tych części, o czym chłopi 
często nie wiedzą. PZGS-y by­
najmniej nie kwapią się z roz 
piowadzeniem tych części, mają 
natomiast coraz większą ochotę 
sprzedać je hurtem na... złom. 
To oczywiście najłatwiej. Do 
tego jednak nie dopuścimy 
Brak jest również płótna co 
snopowiązalek, gdyż PZGS y 
stawiają chłopom warunek: ó- 
trzymacie nowe płótno, jeśli 
dacie stare,

A skąd mają chłopi wziąć to stare 
płótno, skoro kupili snopowiązałkl 
z GOM bez płótna? Komu potrzebny 
ten nieżyciowy przepis? Jeśli chodzi 
o gospodarstwa bezkonne,' to n’e ma 
mv ich znów tak wiele. Chłopi 
sprzedali krowy, radia, rowery, by 
tylko zaopatrzyć się w konie. Jęst 
jednak pewna liczba chłopów bezkon- 
nyćh, któryni pomagają i sąsiadzi, 
i POM-v. Ttt ostatnie wskutek bruku 
wystarczającej ilości snopowiązalek 
nio mogą podołać wszystkim chłoo- 
skim zamówieniom. Wieś jednak, 
na ogół blorąc, pracuje bąrdzo wvda| 
r’e. Spotyka ludzi na polach 
już o 4-ej rano, zwózka zboża nocą 
nie należy dziś do rzadkości, a jest 
zlewiskiem pow?zechnvm. Ta właśnie 
ogromna chęć chłopów do pracy, to 
najlepsza gwarancja, że zbiory zbie 
nemy na czas. Duże trudności będą 
natomiast przy ©młotach. a «tąd i 
w zaopatrzeniu w Łlarnt zlewne,

lecz i te trudności, chociaż z ogrom 
nym trudem, staramy się rozwiązać.

— / pozwóleit! towarzyszu, 
ze na koniec, już zgodnie z 
tradycją naszych rozmów ty­
godnia, outanie osobistej natu- 
ry...

— No cóż,., naplszde. Po żni 
wach biorę urlop i spędzę go 
v; domu nad książką. W tym 
roku zdaję na studium zaocz­
nym. Robię dyplom inżyniera 
rolnika.

Tyle o wsi Indywidualnej. 
A co słychać na żniwnym fron 
cie w PGB-ach? Z tym pyta­
niem zwracamy się do dyrck 
tora WZ PGR w Koszalinie 
inż. FELIKSA SZWONKA. 
Najpierw pytanie:

— Jakie w tym roku przewi 
dt’iecie zb"ory w PGR-ach?

— Mam nadzieję, że zbierzc 
my średnio 15—20 proc-, ziarna 
więcej, niż w ub. roku. Słabe 
plony jarych rekompensuje uro 
dzaj żyta.

— PGR-y przewidywały duże 
trudności w pracach żniwnych 
wyiuka yce z braku wystarcza 
jącej ilości rak do pracy. Czy •. ..... ...........
trudności te rottinQzane/

— Na ogól tak. Brak nam by 
lo 8 tys. ludzi, tyle też przyje 
chało do nas z województw cen 
tralnych. Zgłoszeń było oczywi 
ście więcej, lecz nie mamy w 
gospodarstwach więcej łóżek i 
pościeli. Ludzie ci pracują na 
ogól bardzo dobrze, szczególnie 
zaś wyróżniają się żołnierze 
Zarobki też są niemałe^ Nowa 
umowa zbiorowa w PGR-ach 
pozwała robotnikom nieźle zara 
biać. Mimo to jednak ogrom 
nr- spiętrzenie robót, szczególnie 
w powiatach północnych, zmu 
sza wiele zespołów PGR do u- 
dania się po pomoc do zakla 
dów pracy i instytucji na tere­
nie naszego województwa. My­
ślę, że załogi nie odmówią tej 
pomocy.

— Na jakie napotykacie trud 
ności?

— Ba! Największa trudność, 
to pogoda. Do niedawna lało 
jak z cebra, a PiUM znów za 
powiada możliwość burz... To 
najgorsze! Mimo jednak dużego 
spiętrzenia robót, które zresztą 
jest na naszym terenie zjawis­
kiem niemal normalnym, prace 
przebiegają na ogół nieźle. Zy 
to skosiliśmy w ponad 80 proc., 
zwieźliśmy w 30 proc. „Pełną 
parą" kosimy jare. Na 450 kom­
bajnów blisko 430 jest w ruchu.

Otrzymaliśmy w tym roku 300 
nowych snopowiązałek, co również 
•tanowi niemałą pomoc. Dzięki wpio 
wadzeniu rozrachunku gospodarczego 
do blisko połowy gospodarstw wzio 
siu troska załóg o dokładne zebra 
nie plonów, kierownicy wykazują du 
żo inicjatywy jeśli chodzi o ulepsze 
nio organizacji pracy. Dużo troski o 
zebranie plonów wykazują też rady 
jcbotnicze. przy czym niektóre musi 
mv przekonywać, by jednak... korzy­
stały z pomocy robotników sezo­
nowych, Trudności? Ponieważ w 
pCR-ach pracuje 8 ty«. ludzi z innych 
terenów najbardziej da|e się nam wo 
znaki zaopatrzenie sklepów GS. Pr?*1 
kenułem się osobiście, będąc w te- 
rente, że w sklepach tych trudno 
dostać coś do jedzenia i do picia. 
Za wyjątkiem oczywiście wódki. 
Wierzcie mi... zdarzyło »ię, że cały 
dzień nic nie jadłem.

— Również i ja ostatnio by­
łem na wsi i spotkała mnie ta 
samą przyjemność': cały dzień 
ric me jadłem. W7 GS-ach tyl 
ko wódka i papierosy. IV szum­
nie nazwanym Darze Miejskim 
w Parchowie w pow. bytomskim 
był jeszcze stary., ser Stąd 
liitibą wniosek, by odpowiedział 
n', za zaonątrzenle sklepów tow i

usze z Vi7.GS-u również iz- ś- 
:ej wybierali się w teren...

— Myślę, że byłby to rzeczy­
wiście dobry środek na poprawę 
-dopatrzenia. Głodni ludzie wy 
kazują na ogól więcej... inicjały 
wy. A propos GS-ów. PGR y. 
nie mogą otrzymać w nich pro

stych wideł. P<> widły wysyła­
my naszych zaopatrzeniowców 
aż na Śląsk...

— Tu i ówdzie słyszy sip-zda 
nm, że PUM-y w tym roku 
mato pomagają wsi indywldua~ 

I. natomiast większość swego 
parku maszynowego rzuciły dii 
pomocy PGR-orn Czy tak jest 
rzeczywiście?

— Z POM-ami zawarliśmy umowa 
r.a skoszenie 4 tvs. ha. Jest to 
ilość minimalna. Na oqół pomoc 

nio jest nam bardzo potrzebna 
toleź nio qniewauiy się, jeśli te me 
e.ywiazuja sic nawet z zawartych 
umów, Przydajo się natomiast pomoc 
za sirony chłopów indywidualnych, 
szczególnie ieśli chodzi o zwózkę. 
Trzeba dodać, te współpiaca między 
Indywidualnymi chłopami • PGR-aml 
mocno się rozszerza.

— Na ogół więc na froncie 
żniwnym w PGR-ach sytuac/a 
jest, można powiedzieć, normal 
na. Oby tylko dopisywała Pn' 
goda...

— Właśnie, pogoda. Przy­
znam się Wam. że co rano z 
niepokojem wysłuchuję komuni 
Latu PIHM-u i jeśli ten zapo 
wiada deszcze życzę PIHM-owi 
by mylił się. Jeśli pogoda dopi 
sze, gdzieś do 20—25 siertr.:» 
zboża będą zebrane a potem 
oczywiście — idę na uriop.

Rozmowy przfprowadzil:JERZY LES1AK



»Mazowsze« we Francji

Brak fachowców utrudnia 
rozszerzenie sieci upiek 

w naszym województwie
Jak nas informuje dyrekcja 

Koszalińskiego Przedsiębior­
stwa Aptek, sytuacja w jakiej 
znalazły się obecnie apteki 
jest bardzo niekorzystna. Skla 
da się na to przede wszyst­
kim poważny brak fachow­
ców: magistrów farmacji oraz 
pomocników aptekarskich.

W chwili obecnej mamy w 
naszym województwie 36 ap­
tek. Pracuje w nich natomiast 
zaledwie 83 farmaceutów.

W tej sytuacji o dalszym 
zwiększeniu liczby aptek w na 
szym województwie nie może 
być nawet mowy, mimo, że 
obecna liczba punktów apte­
cznych jest wysoce za niśka. 
Jedna apteka przypada w na- 
czym województwie na blisko 
17 tys. osób.

Wyjście z impasu jest tylko 
jedno. Nasze województwo mu 
si być zasilone większą ilością 
farmaceutów. Pierwszy „głód" 
naszych aptek zaspokoiłoby 
przyjście 16 pelnokwalifiko- 
wanych pracowników. Jak do­
tychczas nie pomagają jednak 
żadne interwencje aptek 
Przypuszczamy, że kompeten­
tne czynniki zrewidują swój 
dotychczasowy stosunek do na 
szego województwa i skieru­
ją na nasz teren kwalifikowa 
nych pracowników aptekar­
skich.

Jest przy tym jedno ale. 
Przybycie na nasz teren kwa­

lifikowanych sił aptekarskich 
wiąże się ze stworzeniem Im 
warunków do życia i pracy. 
Jak dotąd jednak rady naro­
dowe nie wykazują w tym 
względzie zbytniego zaintereso 
wania. Zmiana ich stosunku 
do tej sprawy musi nastąpić 
jak najszybciej.

Występy „Mazowsza" w pię­
knej miejscowości kuracyjnej 
Aix-lcs-Bains we Francji cie­
szyły się ogromnym powodze­
niem.

Na zdjęciu: członkowie ze­
społu nad pięknym jeziorem 
w Aix-les-Bains.

CAF—fot. Baranowski

Śladem artykułu

Prezydium PRN
w Sławnie
sprawę
przegrało

30 kwietnia br. ukazał się w 
naszej gazecie artykuł pt. „Wy 
rok i co dalej", w którym 
omawialiśmy sprawę ob. Wik­
tora Kaisera. Ob. Kaiser za­
skarżył Frez. PRN w Sław­
nie o zapłacenie odszkodowa­
nia w wysokości 21 842 zł za 
wstrzymanie przesyłki, a na­
stępnie odebranie mu bez od­
szkodowania paszy dla nutrii 
przez członków Prezydium. 
W wyniku tego ob. Kaiser 
stracił 100 sztuk nutrii.

Prezydium PRN w Sławnie 
odmówiło wykonania prawo­
mocnego wyroku wydanego 
przez Sąd Wojewódzki w 
Koszalinie i odwołało się 
do Generalnej Prokuratu­
ry z prośbą o nadzwyczaj­
ną rewizję. Jak informuje nas 
w liście do redakcji Prezy­
dium WRN w Koszalinie, Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości na 
desłalo zawiadomienie, że nie 
znajduje podstaw do w niesie­
nia nadzwyczajnej rewizji. W 
związku z tym Frez. WRN wy 
dało polecenie, by Frez. PRN 
w Sławnie natychmiast wypła 
cilo ob. Kaiserowi zasądzoną 
sumę.

Tak więc, zamykając spra­
wę. o której pisaliśmy, warto 
podkreślić, że sprawiedliwości 
stało się zadość. Ciekawi nas 
tylko w jaki sposób ukarani 
zostali członkowie Prez. PRN 
w Sławnie, którzy narazili 
Skarb państwa na straty.

Odbudowane mosty,
przepusty i tory 

zwiększą bezpieczeństwo 
ruchu kolei

PASAŻEROWIE korzystają­
cy z usług , kolei na tere 
nie naszego województwa 

zauważyli, że od pewnego cza 
su trwają intensywne prace 
przy konserwacji i odbudowie 
szlaków’ trakcyjnych. Ostatnio 
rozpoczęto poważne roboty na 
stacji w Karwicach. Roboty U 
będą trwały jeszcze cały rok. 
Mają one na celu stworzenie 
y/arunków dla pełnego bezpie­
czeństwa ruchu.

Dotychczas w Karwicach był 
jedynie prowizoryczny posteru 
nek zwrotniczy. Obecpie rozpo­
częto pracę przy budowie samo 
dzielnej, pełno-sprawnej nastaw­
ni wykonawczej oraz przy prze 
budowie torów’ stacyjnych. Ist 
niejące tory są bowiem zbyt 
krótkie i przeszkadzają w krży 
żowaniu pociągów o dopuszczał 
nej długości osi na tym szła 
ku.

Nie jest to jedyna praca jak > 
v ykonuje służba drogowa i tech 
niczna kolei na naszym terenie. 
Równolegle z robotami w Kar 
wicach trwają prace przy odba 
dowie wiaduktu między Kosza­
linem a Skibnem.

W bieżącym roku zakończono 
już szereg poważnych prac, któ 
re zwiększają bezpieczeństwo 
ruchu, a być może, w niedale 
klej przyszłości, po dokonaniu 
dalszych prac, pozwolą na zwiek 
szenie szybkości pociągów. W 
pierwszym półroczu odbudowano 
przepusty na szlakach: Biało 
gard — Rąbino — Grzmiąca 
— Tychowo, Bytów — Korzy 
bie oraz Sycewice — Sławno. 
W trakcie jest odbudowa mo­
stu na szlaku Damnica — Połę 
gowo.

Do prac bardziej uciążliwych, 
wy maca jących okresowego
przerwania ruchu pociągów na 
leżą prace przy wymianie to­
rów. Obecnie służba drogowa 
ma trochę ułatwione zadame, 
gdyż wymiana torów odbyw i 
sic sposobem zmechanizowanym 
Na miejsce wyrwanego jednego 
zestawu szvn o długości 15 m 
wstawia się nowy zestaw. W 
ten sposób w ciągu jednego 
dnia można ułożyć około 500 
metrów nowych torów. Na tra­
sie Slonowice — Korzybie w y 
mieniono 8 km, a między Sluo 
skiem i Stanowicami 11.5 km 
torów. W tej chwili tego rodzą 
ju prace trwają na odcinku 
Świdwin — Rabina

Zakończono już prace projek 
towe związane z odbudową, sta 
cji w Nosówku oraz częściową 
odbudową dworca kolejowego 
w Koszalinie. Jest nadzieja, że 
odbudowa koszalińskiego dwor­
ca rozpocznie się z początkiem 
przyszłego roku. Projektuje się 
również ogrodzenie dworca ko 
łobrzeskiego.

(wl)

Historii MPRB ciąg dalszy
MPRB istnieje również i rada 
zakładowa, nawet z etatowym 
przewodniczącym tow. Janu« 
szem. Czy może ona stanęła 
w obronie pokrzywdzonych ? 
Ale skądże. Cala jej działal­
ność (czytaj bezczynność tow. 
Janusza), sprowadza się do 
dreptania wokół dyrektora, 
który i w tych sprawach jest 
autorytetem i wyrocznią.

Nie ma ludzi 
niezastąpionych
Sytuacja jaka zaistniała w 

koszalińskim MPRB nie jest 
jakimś odosobnionym wypad­
kiem Dość często spotykamy 
w codziennym życiu podobne 
historie i przykłady. Obok więk 
szóści z nich ludzfe przechodzą 
obojętnie. Przyzwyczaili się już. 
Me kiedy w sposób perfidny 
chce się usunąć ludzi niewygód 
nvch sobie, nie patrząc na ich 
kwalifikacje, położenie material­
ne itp. — wówczas nawet naj 
bardziej zobojętnieni, którzy na 
wszystko machnęli ręką, zaczy 
rają wyrażać swoje oburzenie. 
Jak to — czy nie ma takiej 
siły, która by przeciwstawiła 
się tej fali panoszącego sig 
w dalszym ciągu zła?

— Cóż — mówią nam ludzie 
odpowiedzialni za politykę ka 
drową przedsiębiorstwa — tow. 
Olszowy powinien odejść z 
MPBR, ale w tej chwili nio 
mamy na jego miejsce nowego 
kandydata. Nie możemy oddać 
przedsiębiorstwa w ręce osób 
nie mających doświadczenia.

Stanowisko takie nie jest no 
wc. Nie można się z nim w 
żadnym wypadku zgodzić. Z 
tego wynika przecież, że w 
naszym społeczeństwie powstaje 
grupy ludzi niezastąpionych, 
którvm określone stanowisko nn. 
dyrektorskie — przypisuje się 
na wieczność. To demoralizuje 
takie jednostki, które uważają, 
że stworzone są tylko do rzą 
d/enia, dó.ustawiania, nielicze­
nia sie z głosem społeczeństwa. 
Podobnie wygląda sytuacja 1 w 
MPRB.

Nie można się wobec tego 
dziwić, że potworzyły się tani 
grupy i grupki wzajemnie się 
zwalczające. Z każdym dniem 
rośnie niezadowolenie wśród za 
!< gi. Dają temu wyraz poszczę 
gólni ludzie z MPRB. od kf<5 
rych docierają do nas sygnały 
na ton temat.

Aby uzdrowić atmosferę nałe 
ży przede wszystkim: po pierw 
sze — stworzyć warunki, aby* 
organizacja partyjna stała słp 
naprawdę politycznym kierował 
kleru w swoim zakładzie. W 
tym też celu trzeba wypowie­
dzieć zdecydowaną walkę naru 
szaniu dyscypliny tak partyjnej 
jak i zawodowej. Tępić wszel­
kie przejawy klikowości i kumo 
t< rstwa. których niestety, ula 
ustrzegła się i organizacja par* 
tyina; v drugie — rada robot 
nkza powinna stać się rzeczy 
wistym współgospodarzem, a 
nie jak dotychczas — być mata 
znaczącym dodatkiem ao dyr»k 
cji, po trzecie — zastąpić „nie 
zastąpionego człowieka" innym, 
albowiem wokół niego toczy 
się ten długi, niepotrzebny dia­
log.

STANISŁAW FIGIEL
WACŁAW NOWAK

F * .lak «lę dowiadujemy, w 
najbliższych dniach ma przystą­
pić do analizy pracy orRanirącjl 
Partyjnej komisja powołana przeą 
Komitet Miejski PZPR Może wr» 
szcie sprawa la znajdzie rozaąs 
dne rozwiązanie

Wspólne żniwa
We wsi Barnowo, pow. Bytów chłopi przeprowadzają 

sprzęt zbóż, wspólnymi siłami.
Ze względu na trudne warunki (górzysty teren) kosi się 

tu kosami i snopowiązałkaml. co których trzeba zaprzęgać 
no cztery konie.

Józef Heńka i Berna'd Jankowski ustawiają snopu na 
ściernisku. Zdjęcia: ORŁOWSKI

Chłopom służę stara snnpowlązslla która ma już około 
20 lat. Dzięki dobrej konserwacji będzie ona jeszcze praco 
wać długie lata.

Ponad 
pół miliona 
kurczaków

W roku bieżącym Koszalińskie 
Przedsiębiorstw a Wylęgu Drobni 
wykonały swój plan w 121 proc. 
W s zakładach rozmieszczonym 
w naszym województwie wylęgło 
się około 800 tys kurczaków.

W przyszłym roku — jak infor­
muje nas zastępca kierownika 
przedsiębiorstwa Jarosław Andru- 
sieczek — planuje się uruchomie­
nie nowego zakładu wylęgu w 
Człuchowie I poszerzenie zakładu 
w Karlinie. Pozwoli to niewątpli­
wie zwiększyć produkcję i lepiej 
zaspokoić potrzeby naszego wo­
je wodstwa.

gi wyraża swoje niezadowolę- 
nie z polityki personalnej dy­
rektora, którą aprobuje rada.

Wszystko to doprowadziło 
do tego, że wśród załogi MPRB 
powstały dwa zwalczające się 
obozy. Jednym słowem w ko­
szalińskim MPRB trwa nadal 
„święta wojna".

Wydalę sie. że w Koszalinie 
nie ma takiej siły, która 

I by położyła kres panującej tu- 
1 taj od kilku miesięcy „mi- 
róbce". Prezydium MRN po 
..swej historycznej 'decyzji" — 
nie wiadomo dlaczego — przy­
patruje się obojętnie rozgar­
diaszowi panującemu w 
MPRB. jakby ta cala sprawa 
w ogóle ie nie obchodziła. 
Natomiast Komitet Miejski 
PZPR — próbował już rozwią­
zać ten węzeł gordyjski. Juk 
dotychczas — efekty są zni­
kome. Zachodzi' wobec tego 
pytanie dlaczego ?

— I.udzie w MPRB — mó­
wił I sekretarz. KM tow. Or­
łowski — niechętnie wypowia 
dają się na temat sytuacji w 
przedsiębiorstwie. Panuje tu 
taj w całej rozciągłości maksy 
ma: nie wynosić nic na ze­
wnątrz, choćby to było naj­
gorsze. gdyż wszystko można 
załatwić we własnym gronie, 
na własnym podwórku. Wów­
czas bodzie wilk syty i owca 
cała. Stąd też na zebraniach 
ogólnych załogi, a także i par­
tyjnych — większa część ucze­
stników milcz.y, gdyż boi się 
po prostu mówić. Jeśli wypo 
wie się przeciwko dyrektoro­
wi — to nie wiadomo jak bo­
dzie z. pracą. A wiadomo, że 
o pracę w Koszalinie nie jest’ 
najłatwiej. Ale za to po ci­
chu, po kątach, mówi się na 
ten temat bardzo dużo. Sięg­
nijmy jednak do przykładów.

Tow. Bronisław Siekmak 
pracuje w MPRB nie od dzi­
siaj. Znają go tam wszyscy. 
Był przez kilka lat sekreta­
rzem organizacji partyjnej o- 
raz członkiem KM i egzekuty­
wy KM. Uważany jest za ,,roz 
rabiakę" nr 1.

W swojej reporterskiej wę­
drówce po placach budowy 
MPRB. staraliśmy się z.naleźć 
przykłady tej „rozrabiackiej" 
roboty: tow. Siekmaka. Prze 
wodniczący rady robotniczej 
jako główny zarzut stawia mu 
nieprzychylne ustosunkowanie 
się do rady robotniczej.

— To stary stalinowiec — 
twierdzi on. Krytykuje nie 
które posunięcia rady. Wyra­
ża się o niej nienajlepiej.

Wszyscy jednak niezależnie 
od obozu, w którym się znaj­
dują — twierdzą, że jest on 
dobrym fachowcem.

To jednak dla dyrekcji 
MPRB jest mało ważne. Wi­
dzi się w nim tylko tego, któ­
ry wciąż ich krytykuje, nie 
zgadza się z bałaganem w dzie 
dżinie personalnej, z kumoter­
stwem i klikowością. Dlate­
go też człowiek taki staje się 
niewygodny.

Dyrektor MPRB wspólnie z 
radą robotniczą. postawił 
wniosek o zwolnienie tow. 
Siekmaka z pracy. Mało. tego. 
Jego sprawa stanęła nawet 
na organizacji partyjnej. Był 
wniosek o wykluczenie go 
z partii.

Nie jest to przykład odosob­
niony/ Dyrektor systematycz­
nie stara się usunąć z drogi 
wszystkich tych, którzy widzą 
panoszące sie zło i nie chcą się 
z tym /.godzić. Do takich na­
leży np. Bronisław Brankie- 
wicz. którego również chciano 
wykluczyć z partii i inni.

7. pracą organizacji partyj­
nej nie jest najlepiej. Mar­
twota organizacyjna, brak sa 
modzielności, wpływają na roz 
luźnienic dyscypliny partyjnej, 
a także na brak krytycznego 
snojr/enia nie tylko na swoją 
działalność, ale i również na 
-atakształt zagadnień gospo­
darczych i personalnych nrzed 
siebiorstwa. Zresztą przvklad 
Iow. Siekmaka mówi sam za 
siebie. Jakże bowiem można 
Postawić wniosek o wyklucze­
nie z partii za to tylko, że kryty- | 
kuje się niektóre posunięcia ra 
dv robotnicze! czy dyrektora. 
Jest to przecież w krzyczącej 
kolizji -r elementarnymi wymo 
gami demokracji wewnątrz- 
partyjnej.

Wspominaliśmy już o radzie 
robotniczej i organizacji par­
tyjnej. A jak wiadomo, • w

SPRAWY MPRB. je­
go ludzi, niejedno­
krotnie znajdowały 
odbicie na lamach 
naszej gazety. Nie- 

ćawno pisaliśmy o chuligań­
skim wybryku dyrektora Ol­
szowego podczas pierwszoma­
jowej akademii. Wyczynem 
dyrektora zajęło się Prezy­
dium MRN i KM PZPR, któ- 
rego tow. Olszowy jest człon­
kiem. MPRB przeżywało w 
tych dniach falę burzliwych 
zebrań, narad i spotkań. Wy­
dawać by s.ę mogło, że spra­
wy w tym przedsiębiorstwie 
—- szczególnie stosunki pomię 
dzy załogą — ułożą się jak 
najlepiej. Optymistą byłby 
jednak ten, kto by tak są­
dził.

Zaostrzenie 
sporu

Decyzja Prez. MRN — jed­
nostki nadrzędnej — była dość 
konsekwentna: zwolnić dyrek 
lora z trzymiesięcznym'wypo 
wiedzeniem. Od powzięcia je­
dnak decyzji do jej realizacji 
droga jest daleka. W poprzek 
niej stanęła rada robotnicza.

— Jak można — mówi do 
nas ob. Piątek, przewodniczą­
cy rady robotniczej w MPRB 
— bez naszej zgody zwolnić 
dyrektora. My uważamy, że 
decyzja w tej sprawie powin­
na należeć wyłącznie do nas. 
Dlatego też nasza rada robot­
nicza nie zgodziła się z decy­
zją Prez. MRN.

Tak. Niewątpliwie rada ro­
botnicza ma tutaj dużo racji. 
Sprawa bowiem zwolnienia dy 
rektora powinna być z nią u- 
zgodniona. Rada robotnicza 
nie jest przecież jakąś fikcją, 
czy elementem dekoracyjnym.

Jest to jednak tylko jedna 
strona zagadnienia. Druga — 
jak wynika z przeprowadzo­
nych rozmów — jest nieco 
inna.

Rada robotnicza — twier 
dzą w rozmowie z nami nie­
którzy towarzysze z MPRB — 
siedzi w kieszeni dyrektora 
Olszowego. Jego stanowisko, 
jego myśl czy posunięcie na­
tury personalnej, niezależnie 
od celowości 1 słuszności, 
jest w pełni akceptowane 
przez radę roboczą.

Nic dziwnego, że część zalo-

Przp knszenui 8 ha tuta rrezes miejscowego kotka rob 
niczego Maksumdian J abtonowski.

Żaden chłop nie posiada tak dużej siły pociągowej i dla 
lego 6 gospodarzy z tej wsi (byli członkowie spółdzielń 
produkcyjnej) postanowili dalej wspólnie zbierać plony.



Dlaczego nie mogę zostać ateistą (3)

Jaka moralność jest prawdziwa?
' r"E” ,w?i^w PMzlękowań tym wszystkim czytelnikom 

moich artykułów opublikowanych pt. „Dlaczego nie mogę zo. 
stać ateistą?** („Glos Koszaliński** z dn. 17 llpca br. i dn 24 
Hpca 1»»7 r I, którzy byli uprzejmi nadesłać mi listy, dając wy. 
raz swemu zainteresowaniu poruszonym tematem.

Wielu swoim korespondentom odpowiadam listownie. Innym 
~ stczególnle ob. ob.t K. Okończykowi z Ustronia Mor­

skiego. autorowi listu z Drawska Pom, który podpisał się 
nieczytelnie, Janinie Szwabowi czowej z Główczyc w powiecie 
słupskim 1 Janowi „Hola** z Kalisza Pom. w pow. drawskim — 
odpowiadam niniejszym artykułem.

PO LEKTURZE tych li­
stów doszedłem do 
wniosku, że wszyst­
kich moich korespon­
dentów frapuje zagad­

nienie moralności i etyki. Zaj 
mę się więc nim w zakresie, 
r.a jaki pozwala pytanie: 
czy moralność musi mieć swo­
je uzasadnienie w religii ? 
Czy więc słuszne jest mnie­
manie, że aby postępować mo 
rolnie, trzeba być religijnym?

Po cóż ten 
kozioł ofiarny?
My. oczywiście, takiego prze 

konania nie mamy, Ale to 
już zasługa przekonywających 
dowodów, (które warto po­
znać, jeśli chce się dyskuto­
wać na temat religii w ogóle 
a moralności w szczególności), 
jakie zebrali w swoich dzie­
łach myśliciele tej miary, co 
Abelard („Tak czy nie“) An­
drzej Niemojewsk! („Bóg Je­
zus"), Spinoza („Traktat teo- 
logiczno-polltyczny), ks. Jean 
Mesller („Testament"), Kant 
(..Krytyka czystego rozumu"), 
Hegel, Ccmia i wielu innych, 
którzy dowiedli, że religia jest 
pełna logicznych sprzeczno­
ści. *).

Skoro więc Pismo Święte za­
wiera sprzeczne twierdzenia, to 
ryzykowne jest czerpać z niego 
normy moralne. Ale można po. 
wiedzieć, że nie trzeba opierać 
się na kontradycjach ewangellcz. 
nych. Aby postępować moralnie, 
trzeba korzystać z pomocy laski 
bożej. Ona to przez nasze sumie­
nie będzie wskazywać Jak należy 
postępować, by zasłużyć na miano 
człowieka moralnego. Ale tu na- 
•uwa się z nieodpartą silą logicz.

Szczecin 
obszarem ustępuje 
tylko 
Warszawie

Szczecin — Jeśli chodzi o 
zajmowany obszar — znajduje 
się na drugim miejscu w 
rolacc, ustępując pierwszeń­
stwa jedynie stolicy.

Przeprowadzony w tym roku 
»pis rolny wykazał, że w ob­
srane miastu — poza grunta­
mi miejskimi — znajduje się 
również Midi ha użytków roi. 
nych uprawianych przez chto. 
pów. PGRy . państwowe go­
spodarstwa leśne.

Jak wynika ze spisu, na te. 
renie miasta żyje na Indywl. 
dualnych gospodarstwach rol­
niczych ponad 11.000 osób, z 
których prawie 3.000 utrzymu­
je się całkowicie z pracy na 
roli Pozostałe S 000 osób, to 
albo częściowo otrzymujący 
się z rolnictwa, albo zatrud. 
Hieni w innych gałęziach go­
spodarki I tylko mieszkający 
na terenie gospodarstw rol­
nych.

Spis wykazał poza tym dal­
szy wzrost pogłowia bydła 1 
trzody chlewnej w gospadar. 
stwaeh chłopskich oraz po. 
ważne zmniejszenie się, bo o 
ponad 60 oroc. hodowli w ma- 
Jątkzch PGH.

Ogólne wyniki spisu pozwo­
lą na dokonanie analizy do. 
tychczasowego wykorzystania 
gruntów oraz zaplanowania na 
przyszłość upraw nstbardzlcl 
odpowiednich dla potrzeb mia­
sta, (ZAP)

ny wniosek. — Jakto? Jeżeli Ja 
sam z siebie postępować moralnie 
nie mogę, to przecież postępowa­
nie z nadprzyrodzoną pomocą Bo. 
ga nie jest moim własnym postę. 
powanlem; moje zachowanie Jest 
wyrazem woli Boga — nie mojej 
A zatem...
— Chwileczkę — zawołać mo­
że jakiś oponent. — Bóg nam 
tylko zaleca dobrze postępo­
wać, a my, ludzie grzeszni, 
nie potrafimy lub nie chcemy 
spełniać jego woli. Nie jest to 
więc winą Boga, lecz naszą.

— Ach, tak. Więc gdy nie 
postępujemy tak jak On sobie 
tego życzy, staramy się Go 
przeprosić, zasłużyć na łaskę. 
Modlimy się więc, przyjmuje­
my sakramenty, odbywamy 
pokutę itp. Cóż to więc za mo 
ralność, która ma swego Ba­
ranka, co to „gładzi grzechy 
świata" ? Czy taka moralność 
nic prowadzi do pomniejsza­
nia postępowania moralnego? 
Czy posiadanie swego kozła 
ofiarnego, ra którego można 
zrzucić swoje winy, nie jest 
czynnikiem demoralizacji ?

No, bo jeśli mam kogoś, kto 
mi odkupi moje grzechy, mo­
gę więc grzeszyć dowoli, aż 
kiedyś tam... wystarczy nawet 
tuż przed śmiercią, gorąco ża­
łować za popełnione grzechy, 
by zasłużyć na niebieskie zba­
wienie. Takie normy moralne 
przekreślają moralność. A w 
każdym razie nic są zbyt obo­
wiązujące i krępujące. Prowa 
dzą prostą drogą do obłudy.

Widzimy więc, że lekkomyśl 
ne byłoby szukać w religii u- 
sprawiedliwienia na swe postę 
powanie.

*

Ludzie jednak upierają się 
przy uzasadnianiu swej morał 
ności względami religijnymi. 
I choć tak twierdzą, jednakże 
swojej moralności nie czerpią 
z religii. Skąd więc wiedzą, 
co jest moralne, a co nie ?

Zan'm odpowiemy na to py­
tanie, pozwólmy sobie przy­
pomnieć zabawne trudność, 
scholastyków, którzy uwikła­
li się w sprzeczności, na jakie 
jeszcze dziś napotykamy.

Rozumowali oni t>k: Bóg powie- 
dział: „Nie cudzołóż** — r, zatem 
moralne jest nic cudzołożyć, nic 
kraść. nic zabijać Ud- Jednaki* 
Bóg Jest wszechmocni*. Gdyby 
zechciał. mógłby rozporządzić ina­
czej. Mógłby uznać i nam do 
wierzenia podać Jako cnoty Inny 
dekalog, w którym byłybv takie 
nakazy, jak „kradnjj". „cudzo- 
lóż" itp. „Zabijaj..." nnwet bliski 
byt tego, gdy rozkazał Abraha­
mowi: „Wożmll syna twego jed- 
norodzonego, którego miłujesz, 
Izaska, a Idż do Ziemi Widzenia 
i tam go ofiarujesz, na calopale. 
nie na jednej górze, którą ukażę 
tobie..." (Gen. rozdz. XXII w. 3).

Ale wy oburzycie się na 
mnie i powiecie, że mimo 
wszystko, Bóg by. tak nie po­
stąpił, ponieważ nakazał nam 
miłość bliźniego.

Co jest 
czcigodne?

Otóż dla wygody moich opo­
nentów. przystanę na miłość 
bliźniego, by w myśl tego na­
kazu zaproponować Im etykę 
niezależną. A więc taką mo-

ralność, która nie potrzebuje 
uzasadnienia religijnego, z któ 
rej zresztą katolicy korzysta­
ją, nie wiedząc czasem o tym.

Załóżmy, że ktoś z ludzi relt- 
Silnych modląc się żarliwie do 
Boga usłyszał Jego glus (katolicy 
twierdza, że Bóg czasem się obja. 
wla i przemawia do nich, czego 
Świadectwem są różne obrazy 
kultu religijnego), otóż ten glos 
każę mu podubnle Jak Abrahamo­
wi: „WeżnilJ syna swego 1 ofia­
ruj mi go w miejscu, które cl u- 
każę".

Wówczas to najprawdopodobniej 
odpowiedzielibyście tak Jak Kant 
to zalecał — wprawdzie glos Twój 
Boże słyszę, widzę Clę pośród 
aniołów*, ale to. co mówisz. Co mi 
każesz, jest niemożliwe do spet. 
nlenia. Jakże to, syna swego 
mam ci ofiarować? Każesz nil go 
zabić? Przecież to Jest niemoral­
ne... Więc chyba nie Jesteś Bo. 
gieni...

Przykład ten świadczyć już 
może, że moralności nie uza­
leżniasz od Boga, ale od cze­
goś innego. Podobnie zresztą 
będzie to widoczne, jeśli każę 
ci określić, czy milicjant, któ­
ry wydobył tonące dziecko, ?a 
sługuje na pochwałę czy na­
ganę — postąpił on moralnie 
czy nie. Odpowiedź nie bę­
dzie trudna, bowiem zdajesz 
sobie sprawę, że nie wydoby­
cie dziecka, byłoby tchórzo­
stwem. Taki człowiek nie za­
sługuje na cześć. I tu się zbli 
żamy do sedna sprawy. Każ­
dy z nas przecież odczuwa co 
jest haniebne, a co czcigodne. 
I wcale w tych przypadkach 
jakie podałem, nie musimy 
szukać uzasadnienia religijne­
go. Jest ono zupełnie zbytecz 
ne przy rozróżnianiu postępo 
wania złego od dobrego. Po­
stępowania. które zasługuje 
na szacunek lub potępienie. 
Albo weżmy inny przykład, 
który kłócić się będzie z zale­
ceniem religii. Wiadomo, że 
reljgia zabrania zabijać. Ale 
oto w czasie okupacji hitle­
rowskiej, konspiratorzy zabili 
niejednego faszystę. I to im 
było uznane na dobro. Dla­
czego ? Ponieważ każdy z nas 
odczuwał, że takie postępowa 
nie w owym czasie jest poży­
teczne. zasługujące na szacu­
nek i pochwałę, podczas gdy 
każdego kolaboracjonistę byś- 
my potępili.

Widzimy więc, że normy ety 
czne są tu różne. Zależą od 
czasu i okoliczności — ale 
przede wszystkim uwarunko­
wane są korzyścią społeczną. 
Zngndnien’a wiec o charakte­
rze etycznym nie powinny być 
uze’eżniane od argumentacji 
religijnej, tak jak spory praw 
ne nie mogą być uzależniane 
sporami metafizycznymi.

Postępowanie moralne w spo 
leczeństwle zależy od skut­
ków tego postępowania — czy 
przynosi ono mu szkodę czy 
pożytek.

Rozróżnienia tego dokonu­
jemy przy pomocy sumienia. 
I aby ktoś nie sądził, że ten 
głos sumienia to znowu jakieś 
podszepty Boga, przytoczę o- 
pinlę prof. Kotarbińskiego (z 
pamięci): Przez glos sumienia 
rozumie się po prostu naszą 
zdolność do wydawania ocen 
emocjonalnych specyficznie 
etycznych. W życiu społecz­
nym są fakty niezmiernie waż 
ne dla danego społeczeństwa, 
pożyteczne, które często na sic 
bic zwracają uwagę, Jak fakty 
bohaterstwa, opieki nad słab­
szymi członkami społeczeń­
stwa. rodziców* nad dziećmi 
czy starszych dzieci nad niedo 
łężnymi rodzicami itp. Obser­
wując te fakty w społeczeń­
stwie, wytwarza się emocjo­
nalne poczucie sympatii do 
tych faktów, jako do wzorów 
postępowania. Takie poczucie 
nie jest oczywiście, związane 
z żadnym nadprzyrodzonym 
pochodzeniem. Nasz głos su­
mienia Jest więc rezultatem 
uporczywych wieloletnich ob- 
s.TwacJI tego, eo dla spoleezeń 
stwa Jest doniosłe 1 pożytecz­
ne. Takimi Intencjami właś­
nie się kierujemy.

Jeśli Jednak chcemy uniknąć 
pomyłki, akoro chcemy zadbać, 
aby nasza ocena uczuciowi była 
trafna, muslmy posługiwać się 
rozumem, przy pomocy którego 
poznamy konkretną sytuacją, zo. 
rienlujemy się, co od czego za­
leży i czemu lub komu stuły. 
Wówczas oczywiście nigdy ule bę. 
dzietny komuś posłuszni, jeśli 
wymagał od nas będzie rzeczy 
sprzecznych z interesem spole. 
czeństwa, rzeczy haniebnych, Jałt 
je uazywa prof. Kotarbiński. A 
skoro posługiwać się będziemy 
rozumem, to nie ma Już miejsca 
M mśtallzyką, neczy uadprino-

dzone, ani nie możemy też opie­
rać złą o sprzeczne ze sobą kon- 
tradycje ewangeliczne czy zalece­
nia Pisma Świętego, którego 
wskazania moralne nie są Kon­
sekwentne. Ponadto życie nie za­
trzymuje się w miejscu I nie 
znosi dogmatów. Będzie ono zmie­
niać normy moralne. My zaś w 
toku doświadczenia życiowego 
spostrzegać będziemy, co leży w 
interesie społeczeństwa, a co nlo. 
Ale widzieć to będziemy wów- 
czas, gdy zdejmlemy z oczu oku- 
lary wiary w nadprzyrodzone zi­
ły.

*

Z TEGO, co powiedzie 
lem, wynika chyba 
dowodnie, że »by 
postępować moral­
nie, nie trzeba być 

religijnym. Moralność nie po­
trzebuje uzasadnienia religij­
nego, bowiem prawdziwość jej 
zostaje sprawdzona w życiu 
przez społeczeństwo, które nie 
znosi obłudy. Oczywiste też 
jest, że dla jasności rozumo­
wania, pozostawiłem na mar­
ginesie wiele spraw pochod­
nych od poruszanego zagad­
nienia. Dla nich znajdzie się 
miejsce może w innym arty­
kule i wtedy, jeśli zajdzie po­
trzeba, potwierdzona listami 
czytelników.

BOGUSŁAW PEPEL

*) Wymieniam tylko nazwiska 
I Ich dzieła, bowiem szczupłe ra­
my tego artykułu nie pozwalają 
nawet na streszczenie leli poglą­
dów. Mniemam, że bardziej do­
ciekliwy czytelnik zechce sięgnąć 
po te książki. Jeśli zapragnie dal­
szej dyskusji. A sięgnąć powinien, 
Jeśli upiera się przy twierdzeniu, 
że jego reiigia Jest w swycii przy, 
kazaniach moralnych jednolita, że 
Pismo Święte Jest rzeczywiście 
ohlawicnleni boskim i że w Pi­
śmie tym wszystko Jest mądrym 
słowem bożym.

WARSZAWA

Budowa osiedla mieszkaniowego na Bielanach.
CAF — fot. Szyperko

Z wizytą w ojczyźnie

W ciągu ostatnich trzech miesięcy odwiedziło kraj ponad 
1500 Polaków niieszkającyili za granicą tj. tyle co w cią­
gu całego ubiegłego roku.

Na zdjęciu: Anna Mad — góralka z Ludzlmlerza (P0®- 
Nowy Targ) wyjechała z Polski w 1930 roku. Obecnie przy­
jechała z Chicago z wizytą do krewnych mieszkających w 
/ej rodzinnych stronach. Widzimy ją z bratem Józefem Kom- 
perdą oglądających gospoda'siwo. w którego odbudowie po 
pożarze wydatnie pomagała finansowo.

J ‘ cAF — fot. Wórner

Gwoździe mówią prawdą
Państwowa Inspekcja Handio 

wa w Koszalinie przeprowadziła 
w ub. miesiącu 170 kontroli w 
sklepach, zakładach zbiorowego 
żywienia itp. W wyniku doko­
nanych inspekcji 40 sprśw skie 
rowano do prokuratury. 29 do ko 
legiów orzekających, a pozostałe 
do wydziału handlu prezydiów 
rad narodowych. «

Z akt spraw wynika, że w wlę 
kszości wypadków nadużycia po 
wtarzają się* tam. gdzie poprzed 
nio miały już miejsce. Nie rząd 
klin też zjawiskiem jest ciąg­
łość dokonywanych przestępstw 
Np. kierownik sklepu, idzie do

więzienia, a jego następca po 
pełnia te same nadużycia.

Oto jedno z wielu prze­
stępstw, które uprawiano bez* 
karnie od szeregu miesięcy. 17 
lipca br. inspektor PIH doko 
nując kontroli w sklepie miesza 
nym GS w Łupawie powiat 
Słupsk, zwrócił uwagę na ra­
chunek wystawiony dla Dyrek 
cji Lasów Państwowych w Lę­
borku na 1004 kg gwoździ. Do 
kuiąenty wykazały bowiem, ze 
sklep ód 11. XII ub roku do 
17. VII br. miał na stanie za 
ledwie 85 kg gwoździ. Zakwe­
stionowany rachunek porówna­
ny z kopią w księgowości Dy­
rekcji Lasów Państwowych po- 
twiordiip spostrzeżenie Jnspekto 
ra PIH.

A oto urywek protokółu z 
przesłuchania Wincentego Czar 
ropyskiego kierownika sklepu 
mieszanego GS Potęgowo.

„Rachunek na gwoździe budo 
wlane dla Dyrekcji Lasów Pań 
siwowych w Lęborku wystawi 
lem grzecznościowo na polece* 
nie członka zarządu GS Potęgo 
wo, ob. Pisarkiewicza. Faktycz 
nie dla Dyrekcji Lasów Państwo 
wych sprzedałem tylko robocze 
ubrania watowe. Transakcji z 
odbiorcą osobiście nie załatwia 
km — załatwia! Pisarkiewicz. 
W rachunkach przeznaczonych 
dla odbiorcy wystawiłem tylko 
ubranie robocze w cenie 34Ó z! 
za komplet. Na marginesie za­
znaczani, że wartość jednego 
kompletu waha się od 285 do 
296 zl. W raportach sklepo* 
wych dla wyrównania ogólnej 
sumy wpisałom dodatkowo gwoź 
(łzie, których nie miałem w 
sklepie. Różnicę 44.725 zł wy 
nikłą ze sprzedaży 635 komple 
tów ubrań watowych po cenie 
droższej zabrał ode mnie Pisar 
kiewicz".

Przyznać trzeba, źe nasze or­
gany powołane do ścigania prze 
sk psfw nie próżnują. Coraz sku 
liczniej zaciskają pierścień wo 
kół spekulantów i złodziei mię 
nia społecznego.

U rybaków w Dąbkach

Na przystani rybackiej w Dąbkach.
Na zdjęciu: suszące się sieci rybackie.

Fot. ORŁOWSKI

100 lat wrocławskiego Z(l0
W 1965 r. przypada 100-lecie istnienia Ogrodu Zoologicz­

nego we Wrocławiu. Zniszczony niemal kompletnie wsku­
tek działań wojennych w 1945 r„ w parę lat później został 
odbudowany 1 ponownie udostępniony ludności. Ostatnio 
dyrekcja wrocławskiego ZOO przejęła od władz miejskich 
przeszło 20-hektarowy obszar powystawowych terenów 
B i C, które mają być zagospodarowane do roku 1965.

Na obszarze nowych terenów zostaną urządzone wybiegi 
dla żyraf, wielbłądów i innych większych zwierząt. Wiel­
kie usypisko powstanie na skraju Ogrodu od strony Bisku­
pina. Urządzi się tutaj mały rezerwat dla zwierzyny gór­
skiej.

Na terenie rozbudowującego się zoo powstanie m. In. duża 
restauracja, kawiarnia, liczne kioski z napojami chłodzącymi I lo­
dami. Obecnie trwa budowa Domu Przyrody, w którym mieścić 
się będą działy dydaktyczne. Znajdą się pomieszczenia dla wy­
staw okresowych poświęconych wybranym zagadnieniom z za­
kresu zoologii, w Domu Przyrody będzie czynne kino wyświe­
tlające filmy o tematyce przyrodniczej

Zwlcrzostan wrocławskiego Ogrodu Zoologicznego wynosi obce- 
nie ponad 350 gatunków, n około 25 tysiąca okazów Do szcze­
gólnie cennych I rzadkich okazów należą: tapir amerykański, 
orangutan, zloty rezus, laskun, antylopa garna nar (mieszaniec 
wielbłąda dwugarbnego z dromaderem). Na uwagę zasługuje rów­
nież bardzo bogata kolekcja ptaków, obejmująca około 150 ga­
tunków. Są tu także rzadkie gatunki małych ptaszków afrykań­
skich, Jak astryldy 1 bengalikl, a także dzluborożce. dlawigady 
(bociany afrykańskie), orzeł przedni i czapla purpurowa, w kole­
kcji wężów amerykańskich, znajduje się grzechotnlk, wąż boa 
oraz mokasyn Ryby reprezentuje ponad too gatunków.

Warto nadmienić, że wrocławskie zoo prowadzi ożywioną wy­
mianę korespondencyjną z Wieloma zagranicznymi ogrodami 
zoologicznymi I zainteresowanymi towarzystwami naukowymi. 
Wrocław odwiedzają często zoologowie licznych krajów. Ostatnio 
bawiła tutaj z wizyta grupa zoologów- jugosłowiańskich. W naj­
bliższym czasie zapowiedzieli swoje wizyty m. In prof. Schultzc 
I dr Schmidt z NRD oraz prof. Brouare z Paryża.

Przeciętna frekwencja we wrocławskim ZOO wynos! obec­
nie około 600 tyś. osób rdtznie. Gdy weźmiemy przecię­
tą odwiedzin w innych zwierzyńcach w kraju, okaże się, 
ie Wrocław zajmuje pierwsze miejsce.

Po pełnym zagospodarowaniu nowych terenów I odrę 
staurowaniu pawilonów w części dawnej, wrocławski Ogród 
Zoologi*ny będzie jednym z największych w Europie, 
obejmować bowiem będzie przeszło 30 hektarów powierz­
chni. (ZAP)

Z zebranych 
5-groszówek 
powstanie w Wałbrzychu 
Park Kultury 
i Wypoczynku

Wałbrzych był pierwszym i 
miast, które wystąpiło z inicjały 
wą podniesienia cen biletów 
tramwajowych z 45 groszy na 
50 groszy, by uniknąć stałych 
kłopotów z wydawaniem 5-gro- 
szówek. Dopłata miała pójść na 
specjalne konto, a następnie u- 
ryta na realizację najpilniej 
szych potrzeb miasta.

Od dnia wprowadzenia no* 
wej opłaty za przejazd trarnwa 
jem minęło blisko 9 miesięcy 
U' ciągu tego czasu z pięciogro 
szowej dopłaty zebrało sif po­
nad Ś00 tys. złotych. Za pie* 
nmdze te miasto zamierza urzą 
dzić Purk Kultury i Wypoczyn 
ku, (ZAP).



W trosce o inwalidów
i ludzi niezdolnych do pracy
W TROSCE o polepszenie bytu inwalidów i ludzi nie­

zdolnych do pracy zarobkowej sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Koszalinie podjęła specjalna 

uchwałę regulująca sprawę rent, pracy i pomocy społecz­
nej.

Uchwała podkreśla na wstępie, że mimo istnienia jesz­
cze wielu niedociągnięć zaznacza się w naszym wojewódz­
twie dość poważna poprawa w opiece nad ludnością o róż­
nym stopniu utraty zdrowia j zdolności do pracy, jak 
również nad inwalidami poszukującymi pracy. Niemniej 
jest jeszcze wiele do zrobienia.
Zagadnieniem wysuwającym 

się na czoło skomplikowanych 
spraw inwalidów jest właści 
we wykorzystanie ich w pra­
cy. Uchwała zobowiązuje 
■wszystkie przedsiębiorstwo, 
instytucje i zakłady produk­
cyjne do zatrudniania inwali­
dów o ile tylko stan zdrowia 
pozwala im na podjęcie takiej 
czy innej pracy. Dla inwali­
dów zostały zarezerwowane 
stanowiska kasjerów w kinach 
na terenie województwa oraz 
portierów hotelowych,

W myśl uchwały, przedsię­
biorstwa handlowe, państwo-

Mistrzostwa 
wędkarskie

Zarząd Okręgu Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Ko 
Stalinie organizuje w nadcho 
dzącą niedzielę, tj. 11 brn 
zawody wędkarskie o mistrzo­
stwo województwa. Zawody od 
będą się na jeziorze Wierzcho­
wo w pow. szczecineckim.

Wędkarze z Koszalina zbiera 
Ją się o godz. 4 przed biurem 
okręgu.

we 1 spółdzielcze winny w jak 
najkrótszym czasie przekazać 
inwalidom wszystkie punkty 
sprzedaży drobno-delalicznej. 
Na rzecz Wojewódzkiego Za­
rządu Spółdzielni Inwalidz­
kich mają być również przeka 
zane wszystkie kioski PUPiK 
„Ruch-1.

Ponadto Wydział Oświaty 
Prezydium WRN zobowiązany 
został do rozpatrzenia wspól­
nie z Wojewódzkim Zarządem 
Polskiego Związku Niewido­
mych i Głuchoniemych możli­
wości zdobywania minimum 
wykształcenia ogólnego przez 
niewidomych i głuchoniemych 
oraz do przygotowania Ijh do 
zawodu.

W zakresie pomocy społecz­
nej uchwała zobowiązuje wła­
dze terenowe do poczynienia 
starań w uruchomieniu na te 
renie naszego województwa 
szeregu zakładów specjalnych 
dla osób umysłowo chorych.

Uchwała nrzewiduje rów­
nież udzielanie pomocy spół­
dzielniom inwalidzkim. M. in. 
będą one otrzymywały suro­
wiec w pierwszej kolejności.

Prezydia powiatowych i 
miejskich rad narodowych 
otrzymały polecenie wydziele­
nia z nowego budownictwa i 
uzyskania w ramach kapitał-

nych remontów specjalnej pu­
li mieszkań dla inwalidów. 
Pierwszeństwo w otrzymaniu 
mieszkań będą mieli inwali­
dzi wojenni.

Sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej zwolniła całkowi­
cie I grupę inwalidów od 
wszelkich świadczeń na rzecz 
terenowych . rad narodowych. 
Rady narodowe mają umożli­
wić inwalidom nabywanie ma­
teriałów budowlanych i opału 
dla potrzeb własnych w pierw 
szej kolejności. Sesja zobowią 
zała również Prezydium WRN 
do udzielenia pomocy w re­
windykacji majątku inwalidz 
kiego utraconego po wyzwole­
niu.

Uchwała sesji Woj. RN czy­
ni więc poważny krok w kie- 
runku przywracania pełnych 
praw inwalidom.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wysokokwalifikowanego HYDRAULIKA I ELEK1RYKA 
zatrudni od zaraz Fabryka Cukrów „Pomorzanka" 
w Słupsku. Wynagrodzenie ryczałtowe wg umowy.K—946-0

4 STOLARZY, 4 DEKARZY, 4 MURARZY, 4 MALARZY.
4 ZDUNÓW, 10 PRACOWNIKÓW fizycznych zatrudni 
od zaraz Spółdzielnia Pracy im. M. Nowotki w Słupsku, 
ul. Rybacka 7. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. K-<-947-0

Harcerze spędzają czas
na obozach

Rozpoczął się już drugi tur­
nus obozów harcerskich i ko­
lonii letnich. Komendy hufca 
w Kołobrzegu i Drawsku zor­
ganizowały obóz szkoleniowy 
dla zastępowych w Lekowie 
pow. Świdwin. Komendan­
tem zgrupowania w Leko­
wie jest dh Cz. Solecki. 
Drużynowi z naszego woje­
wództwa zostali zgrupowani 
na obozie w Tucznie, pow. 
Walcz.

Komenda hufca powiatu 
słupskiego zorganizowała obóz 
w Tleniu w województwie 
bydgoskim. Jest to piękna 
miejscowość letniskowa poło­

żona między dwoma jeziorami 
i rzeką. Jest tam również las. 
Ostatnio harcerze z Koszali­
na wyruszyli na dwa obozy 
wędrowne: motorowy i kolar­
ski. Trasa obozu motorowego 
wynosi około 600 km i prze­
biega szlakiem Ziemi Kosza­
lińskiej oraz przez Hel i Kar­
tuzy. Harcerze, którzy biorą 
udział w obozie kolarskim 
przejadą Szlakiem Ziemi Ko­
szalińskiej.

(L)

Maksymalne reny detaliczne
Uwaga członkowie
Klubu Filmowego

Dziś, tj. w piątek o godz. 
21, w sali WDK zostanie wy­
świetlony film dźwiękowy zre 
alizowany przez Rene Claira 
w czasie jego pobytu poza gra 
nicami Francji w 1942 r.

Od godz. 20 w czytelni WDK 
przyjmuje się zapisy na człon 
ków Klubu Filmowego ; spiże 
daje bilety.

kapusta wioska 1 kg — 2 zł, 
marchew obcinana 1 kg — 2,Sb 
Zl, ogórki klszeniaki 1 kg 
— 5,50 zl, ogórki sałatowe 1 kg 
— 4 zt, pietruszka z nacią 1 kg 
— 4.30 zł. pomidory krajowe 
1 kg — 23 zl (drugi gatunak 
18 zt:, Selery z nacią 1 kg — 
5,5# zl, ziemniaki wczesta 1 kg 
— 1,53 zl.
OWOCE

Agrest 1 kg — 7 zl, porzecz­
ki 1 kg — » zl, Wilnie 1 !:g — 
9 zl. jagody 1 kg — 9 zl, jabł­
ka konsumpcyjne 1 kg — 10 
zt (drugi gatunek 1 kg — 8 
zl).

ADRIA — Prawo ulicy.
Seanse o go’<lz. 15, 17, 19 i 21.
WDK — Piccloraczki.
Seanse o godz. 17 i 19.
MUZA — Małżeństwo w mroku.
Seanse o godz. 18 | 20.
ZACISZE — Jak bezpańskie psy.
Seanse o godz. 18 i 20.
MPRB — nieczynne

NA WARZYWA I OWOCE, O- 
BOWIĄZUJĄCE OD DNIA 8 
BM. NA TERENIE WOJE. 
WODZTWA KOSZALIŃSKIE­
GO.

WARZYWA

Buraki obcinane i kg — 
2,30 zł, cebula obcinana 1 kg 
— 9 zł, fasola szparagowa żół­
ta i kg — 6 zl. fasola szpara­
gowa zielona 1 kg — 5 zł, ka­
larepa 1 szt. od 0.50 — 3 zł. ka­
lafiory od 4—6 zł, kalafiory 
zupiakl 1 kg — 2 zl, kapusta 
biała wczesna 1 kg — 1 zl,

Program dnia: 8.15, 11.50.
Wiad.: 5.00. G 00, 7.00, 8.00, 12 04, 

18.00. 10 00. 21.00. 23.CO.
Od 5.00 do 8.15 transmisja pr. 11. 

8.2o Gra ork. Kostelanctza. 8.53 
Muzyka i aktualności. 12 19 Aud. 
dla wił. 12.20 Bcethoven: . Król 
Bielan" uwertura symf. es.dur. 
12.30 ,,Zycie sen" — kartki z 
dziennika T. Ilittnera. 13 00 Radź, 
muzyka lud. 13.25 Fala 56. 18.40 
Kopccrt solistów. 14.10 ,,Od A 
do z muzyki rozrywkowej". 15.96 
Korespondencja z krajów dem. 
lud. 15.28 Muzyka dla wszystkich. 
1600 Z życia Zw. Radź 16.30 Ulu- 
bk-nl pieśniarze 1 piosenkarze. 
17.13 Na festiwalowej estradzie 
muzycznej. 18.00 „Pustelnia par. 
meńska" — ode. 8 pow. Sten, 
dhala 18.20 „Silikony" — poga­
danka. 18.30 Muzyka lud. 19.30 
Koncert symf. 20.18 Wierszo Marii 
Szypowsklej. 20.28 D. c. koncertu 
symf. 21.30 Sprawozdanie z festi­
walowych igrzysk sport, w Mo­
skwie. 21.50 „Zwierzenia przyja. 
cielą". 22.05 „Ze świata jazzu". 
22.33 Muzyka taneczna.

program II na fali 367 m 
aa dzień 9 sierpnia (piątek)

Program dnia: 6.55, 15.05.
Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00. 8 00, 8.30, 

12.04, 16.00. 18.30, 20.00, 23.50.
5.10 Rozmaitości roln. 5.30 Mu- 

łyka. 5 50 Gimnastyka. 0.10 Małe 
zespoły rozr. 625 Kalendarz rad. 
O3o Piosenki różnych narodów. 
7 10 Wiad z igrzysk sport, w 
Moskwie. 7.15 Duet fortep. Ra­
wicza i Landauera. 7.45 „Ga­
węda dla drużynowych". H.M 
Przegląd prasy. 8.15 Suity rozr. 
8 311 Koncert włoskiego chóru 
dziecięcego. 3.00 Dla młodzieży 
— ode. 2 słuch. „Idzi Blas" 
wg pow. Lesagc. 9.30 Wiązanka 
walców. 9 40 Dla przedszkoli 
1 dzlećlńców wiejskich. 10 00 ..Pu. 
łapka" — opow. Jordana Jow- 
kowa. 10.20 Koncert symf. ro­
mantycznej muzyki niemieckiej. 
12.10 And. dla wsi. 13.10 Swoj- 
Bkie melodie. 15.30 Dla dzieci — 
ode. 3 pow. Kornela Makuszyń­
skiego ..Pizyiaciel wesołego dia­
bli". 18.05 Pleśni Fr. Schuberta. 
16 20 Gra orkiestra tan. 16.50 
„Las" — pogada-.ka mgr. An- 
d.zeln Nowakowskiego 17 0:) 
Muzyka balot. 17.40 Na warszaw­
skiej fali. 18.00 Koncert solistów. 
18.35 Koncert życzeń. 19 30 ..kło­
wi Festiwal". 20.28 Kronika spor- 
towa. jn.45 ..Rekin t syrena" — 
słuch. 22.15 Wieczorna aud. ka­
meralna — Chopin: Trio fortep. 
22 42 Muzyka rozr. i tan. 23.20 
Piotr Czajkowski: serenadą ' na 
orkiestrę.

Sufit 
wali 
się na 
głowę

Trzech MALARZY zatrudni natychmiast Zjednoczenie 
Przemysłu Mleczarskiego w Koszalinie, Warsztaty Naprawcze 
w Chełmoniewie. Reflektujemy wyłącznie na siły fachowe. 
Warunki pracy i płacy do omówienia.

K—952-0

Na stanowisko KIEROWNIKA PIEKARNI z dokładną 
znajomością prowadzenia tego działu, zatrudni od zaraz 
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Mirosławcu, pow. Walcz. Warunki pracy do omówienia 
na miejscu.

K—953-0

REFERENTA drobnych remontów, KIEROWNIKA kawiarni, 
5-ciu kierowników sklepów branży spożywczej, 7 BUFE­
TOWYCH, DOZORCĘ. KSIĘGOWĄ, 6-cłu PIEKARZY, 
referenta w dziale piekarniczym, oraz jednego pracownika 
fizycznego, zatrudni natychmiast Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 8. Warunki 
płacy wg układu zbiorowego.

K—954-1

WULKANIZATORA wykwalifikowanego zatrudni od zaraz 
Państwowy Ośrodek Maszynowy nr 44. w Sławnie. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu, teł. 284.

K—955-1

Koszaliński Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Słupsku, 
ul. Popławskiego nr 15, przyjmuje do nauki zawodów: 
odlewnictwo, ślusarstwo, piekarstwo — uczniów po ukoń­
czeniu 7 klas szkoły podstawowej. Stypendium wg obo­
wiązującego regulaminu. Możliwość korzystania z internatu. 

K -961-1

7 MURARZY, 4 CIEŚLI i 7 PRACOWNIKÓW niewykwa­
lifikowanych do robót budowlanych na stałe lub na okres 
6 miesięcy, zatrudni natychmiast Brygada Remontowo- 
Budowlana w Lekowie, pow. Świdwin. Praca akordowa. 
Zwrot kosztów podróży, noclegi i stołówka, zapewnione. 
Dla pracowników stałych, deputaty zbożowe.

K—940-0

DYREKCJA KROCHMALNI I PŁATK ARNI „SŁUPSK" 
w Słupsku, ul. Poniatowskiego 2T

ogłasza
PRZETARG

na sprawdzenie, konserwację, remont i uziipemfenic 
instalacji odgromowej na kompleksie budynków 

i kominów zakładu.
Oferty należy składać w terminie 10 dni od daty 
ogłoszenia. Szczegółowych wyjaśnień udziela dział 

techniczny w godz. od 8 do 15-tej.
K—958-1

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w Koszalinie 
ogłasz*

PRZETARG
na n/hoty budowlano - montażowe

1 instalacyjne - kanalizacyjne budynku mieszkaiiK«d 
przy ul. Polskiego Października U.

Warunki do omówienia w dziale technicznym dyrekcji 
przy ul. Polskiego Października 11.

 K—957-1Przed kilkoma dniami w po 
sesji nr 15 przy ul. Hibnera 
w mieszkaniu Ryszarda Jan- 
zy zawalił się prawie całko­
wicie sufit. Na skutek jego 
upadku ucierpiał również su­
fit na parterze (patrz zdjęcie) 
w mieszkaniu M. Mojelińskie- 
go.

Obydwa mieszkania w obec 
nym stanie nie nadają się do

Koszaliński" organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednoczone) Partit Ro 
botnteftj.

Redaguje Kolegium w skła 
(Izie: Ignacy WirsKi (red. na 
cielny), Andrzej Czechowicz 
(z ua nart. red.), Marian 
Rubelka (sekt. red.), Jerzv 
Kiss Orski, lerzy Lestak, 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 20.

Telefony: centrala 131.
Sekretariat Redakcji — <33.

Redaktor naczelny — B4.
Oddział w Słupsku ul. Nie 

dzinlkowskiego l. tri. 51 98.
Oddział w Krczeclnku. Plac 

Wolności (gmach Prea. MRN), 
tel fiut.

Administracja: Koszalin, ni, 
AHieda Lompę 20. II p.. 
tel. 38 58, 82 91.

Ogłoszenia — Biuro Oglos/en 
„Prasa0. Koszalin, ulica 
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eztowe 1 listonosze

Tłoczono: KZG w Kosza 
unie.

Pap SRZet 80 ę, VIJ kL
C-ll Nr zam. 189 

użytku, Lokatorów trzeba prze 
kwaterować, tym bardziej, że 
podobno jest wydzielona spe-

OGLOSZENIA DROBNE

WOLNE POSADY UNIEWAŻNIENIA
POTRZEBNY czeladnik i pomoc­
nik piekarski od zaraz.. Pokoj 
i utrzymanie na miejscu, Darło­
wo ul. Powstańców Warszawskich 
53.

G-824 0

GOSPODARSTWO Głodowo unie­
ważnia pieczątkę o treści: Zes­
pól PGR Bobolice Gospodarstwo 
Głodowo pow. Koszalin p ta Bo­
bolice.

K 939 l
POSZUKUJE się bardzo dobrej 
kucharki od zaraz (najchętniej 

malopulankę, na bardzo dobrych 
warunkach Dr Jakubowska Gidle 
pow. Radomsko.

Gp 829 l

SPRZEDAŻ

POMOC domowa od zaraz potrze­
bna. Koszalin, Alfreda Lampe 37 
1 p. Zurdo.

SPRZEDAM motocykl NSU 236 
cem górno zaworowy — stan do­
bry. Wiadomość: Koszalin Ber­
linga 33 lub teł 3951.

G-823-1

LOKALE ROŻNE
ZAMIENIŁ pilnie 2 pokoje z ku­
chnią w Stargardzie Szczecińskim 
na podobne w Koszalinie Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Koszalin

G 825 1

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, ła­
zienką w Gdańsku .na 2 pokoje 

; z kuchnią, łazienką w Koszalinie
Wiadomość; Koszalin zwycięstwa 
70 I.

G 826-1

PODROZNY, który zostawił ra­
portówkę skórzaną w pociągu po­
spiesznym Białogard—Warszawą 
zgłosi swój adres do Oddzlaln 
Redakcji „Gldsu Koszalińskiego" 
w Szczeclnku. •

G-828 1

KUPNO
KUPIĘ grcmplarnię w dobrym 
stanie. Henryk Paziu Koszalin, 

ul. Łużycka 15. G 822 1

WÓZKI dziecięce głębokie, spaco 
rowe, ryksze na łożyskach kulko 
wych najnowsze modele oraz lal 
kl, statki do wózków, opony i 
pokrowce poleca Teresa Pałko­
wa Koszalin Findera 18.

GI27-1

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Spółdzielni Pracy Konserwacyjno-Remontowej 
w Koszalinie, zawiadamia, źe uchwałą walnego 
zgromadzenia członków z dnia 29 kwietnia 1057 roku 
zmieniona została nazwa Spółdzielni na:

BUDOWLANĄ SPÓŁDZIELNIĘ PRACY 
im. POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA

. w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 107 
tel. 752, wewn. 52, 59.

Równocześnie podajemy, że przyjmujemy zlcerhia 
na roboty budowlano - remontowe, jak również 
dekarskie, hydrauliczne, zduńskie, instalacji siły 

i światła oraz odgromowe.
K—956-0

MIEJSKA GAZOWNIA W KOSZALINIE 

powiadamia odbiorców gazu, że w dniu 9 sierpnia 1957 r. 
w godzinach od 15 do 19-tej nastąpi

przerwa w dostawie gazu*
w budynkach przy ul. Morskiej, Sienkiewicza, Spokojnej, 

Łybackiej, Tkackiej i Marynarzy, w Koszalinie, 
ze względu na podłączenie w w/w dniu 

Zakładów Mięsnych do sieci gazowej.
K—965

cjalna pula mieszkań z nowe­
go budownictwa dla rodzin z 
budynków zagrożonych.

Gościnne 
występy 
aktorów 
szczecińskich

W dniach od 10—15 bm. 
gościć będziemy w Koszalinie 
aktorów państwowych teatrów 
dramatycznych w Szczecinie.

Artyści ze Szczecina wysta­
wia anegdotę dramatyczną w 
3 aktach J. I. Kraszewskiego 
pt. „Panic Kochanku'*. W ro- 

; lach głównych wystąpią: Alek 
sander Fcgiel, Nina Burska, 
Nela Lam, Mieczysław Wiś­
niewski, Ryszard Kolaszyńskl 
i inni. Reżyseria — Nina Bur­
ska, inscenizacja i scenogra­
fia — Aleksander Fogicl.

Przedstawienia odbędą się 
w sali WDK, początek o godz. 
20. Przedprzedaż biletów w 
„Orbisie". Przy zamówieniach 
zbiorowych z zakładów pracy 
przysługiwać będzie zniżka.



kami 1 «topa życiową. ię tylko 
fflhski brakuje im do szczęścia”

O co mu chodzi? Nioposób do­
ciec. O sprawach bytowych stara 
my się przecież pisać codziennie 
a tych kilka nieszczęsnych wier­
szy o tniwc zamieściliśmy tylko 
raz Z notatki w ..Głosie Pracy” 
można by wysnuć wniosek, że 
ewentualny wybór miss KoszaH* 
na spowodowałby spadek plac 
realnych i pogorszył pracę han­
dlu .jest to rozumowanie bardzo 
oryginalne ale nie można brać 
go poważnie f wreszcie sprawę 
konkursu piękności w Koszalinie 
potraktowaliśmy nie całkiem se­
rio, ..z. przymrużeniem olca“ licząc 
na poczucie humoru u czytelni 
ków Ze z tym poczuciem wciąż 
nietęgo u niektórych dziennikarzy 
stołecznej prasy świadczy notat­
ka Głosu Pracy**.

Sahara i iej przypuszczalna bogactwa są już od dłuższego czasu tematem ożywionej dysku- 
■ ■ na jamach pism zachodnich Bogate złoża. jak twiedzą uczeni, mogą uczynić tę pustyn­
na część kuli ziemskiej ouseazem o wielkie) 'pi zyszłośa.

ci a sama nie jest absolutni* 
w stanie pekryć. Poważną 
groźbą dla projektów francu­
skich jest óoraa silniejsze 
angażowanie sio obcych mono­
poli w walkę o wykorzystanie 
ropy naftowej na Saharze. 
Szczególnie silna jest konku­
rencja ze strony towarzystw 
amerykańskich, które podsy­
cają skierowany przeciwko 
Francji arabski nacjonalizm, 
abv przeciwdziałać penetracji 
francuskiej na tym terenie.

Podpisane ostatnio układy 
o „wspólnym rynku" przewi­
dują wyasygnowanie kapita­
łów europejskich dla popar­
cia francuskich nlanów inwe­
stycyjnych w Afryce. Jednak 
że monopole zachodnfó-niemie 
■.kie są zdania, że ich pomoc 
w postaci 200 mlii dolarów, 
ma stanowić tylko początek 
dalszej penetracji na tereny 
afrykańskie. Eurafryka jesz­
cze raz odżywa w planach 
ekspansji koncernów Ruhry.

T. TOMALA

cenią połączone z pozytyw­
nym wynikiem datują się do­
piero od 1954 r. Przewiduje 
się, że do roku 1960 ogólne 
wydobycie ropy naftowej na 
Saharze wyniesie milion ton 
rocznie. Ilość ta jest stosunko 
wo niewielka, jeśli się zważy, 
że roczne zapotrzebowanie 
Francji wynosi 25 milionów 
ton ropy. Geologowie przy­
puszczają jednak, że przyszłość 
przemysłu naftowego na Saha 
rze zapowiada się dobrze.

Z innych surowców, jakie 
kryje w swoim wnętrzu Saha­
ra, wymienić należy węgiel. 
Wydobycie utrzymuje się jed­
nak dotychczas na niskim po­
ziomie, a zapasy oceniane są 
na 54.5 miliona fon; zbadane 
pokłady świadczą również o ni 
skini gatunku węgla. Ale po­
kłada S'ę nadzieje w spodzie­
wanych wielkich złożach w 
Atlasie sąharyjskim, które o- 
cenio się na miliard ton.

Bogactwem naturalnym Sa­
hary jest również ruda żelaz­
na;, Była ona zresztą pierw­
szym minerałem, jaki został 
tam odkryty. Francuskie to­
warzystwo poszukujące złóż 
rudy żelaza doniosło niedaw­
no, że w okolicy Tindouf, od­
kryto pokłady sięgające 3 mi­
liardów ton. przy czym za­
wartość żelaza w tej rudzie 
wynosi około 56 proc. W nie­
których regionach Sahary od­
kryto pokłady rudy żelaza o 
zawartości żelaza wynoszącej 
około 70 proc., czyli że ruda 
tamtejsza nie ustępuje w ni­
czym rudzie szwedzkiej. Na 
terenach tych obok firm fran­
cuskich pojawiły się także 
przedsiębiorstwa zachodnio- 
.tiemieckie i amerykańskie, 
które rozpoczęły rozmowy w 
sprawie wybudowania na tym 
terenie bazy przemysłu hutni­
czego.

Prowadzone są też poszuki­
wania złóż rudy miedzi. W 
okolicy Bou Kais na przestrze 
ni około 100 km kw wykryto 
bogate pokłady rudy o prze­
szło 4-procentowej zawartości 
tego minerału. Z innych mi­
nerałów, na jakie natrafiono 
w czasie poszukiwań geologicz 
nych, wymienić należy wol­
fram, rudę manganową, cyno­
wą oraz tungsten.

Ze sprawą uprzemysłowie­
nia tego obszaru wiąże się pro 
blem zaopatrzenia w wodę. 
Istniejące plany przewidują 
zbudowanie w okolicach gra­
nicy tunezyjsko-algerskie.i 
sztucznego jeziora o powierzeń 
ni około 8 000 km kw. Popra­
wiłoby się wówczas nie tylko 
zaopatrzenie w wodę, ale na­
stąpiłaby też korzystna zmia­
na klimatu pustynnych tere­
nów Tunisu i południowego 
Algeru. Uczeni badający Sa­
harę są zdania, że pod pokry­
wą piasku, znajduje się wiel­
kie podziemne jezioro. Jedna 
z ekspedycji natrafiła w oko­

licach Ghardaia na bogatą ży­
łę wodną na głębokości 500 
metrów. Towarzystwa francu 
skie zamierzają założyć nowe 
oazy, które opierałyby się wla 
śnie na podziemnych żyłach 
wodnych; z owi tych można by 
loby rozpocząć nawadnianie 
pustyni. Takie ośrodki mogły­
by skupić koczujące plemio­
na. Byłby to pierwszy krok w 
kierunku stworzenia na pusty 
ni obszarów uprawnych.

Piętą achillesową badań to­
warzystw francuskich jest 
brak kapitałów. Łączne kosz­
ty inwestycji saharyjskich 
oblicza się na 3 tys. miliardów' 
franków; kosztów tych Frań-

Pismo dla miłośników 
nrzvrodvCzytając słowa znamienitego księcia Kościoła, sekretarz 

Trybunału drapał się zakłopotany po olbrzymiej tonzurze. 
Toż. to zacznie się teraz bieganina, tęre bzdere Lucifere! 
Lancknechci. wypasieni niby woły świętej Katarzyny, stra­
cą nieco sadełka, uganiając się za heretykami. Delaforzy 
zarzucą kancelarię skryptami, pomawiającymi rozmaitych 
sługusów szatana o zbrodnie odstępstwa od prawowitej 
■wiary. I wtedy on dominikanin pokornego serca, będzie 
miał w dwójnasób pracy; tu zapisz. tam podlicz, ówdzie 
Ujmij zwięźle treść, aby pater promotor nie musiał nazbyt 
wysilać mózgownicy. Ha, jest o czym pomyśleć, a tu ten 
furtian pokraka...

— Czego chcesz?
— Pewien człek w sprawne nie cierpiącej zwłoki...
— Ty trąbo jerychońska, ilekroć mówiłem ci, że dla 

laików nie ma i nie może być spraw nie cierpiących 
zwłoki!.Czymże są. marności śwja,ta, tegp 'wobec, dzieł., kfó? , 
rymi para się nasz zakon, gwoli umacniania wiary świę­
tej? Pyłkiem! — strzepnął palcami, jakby miażdżył ów 
świecki pyłek.

Starowina skurczył się gwałtownie na takie dictum, 
aż mu się okulary zsunęły z nosa. Pochwycił je w locie 
i na właściwym miejscu osadził, potem zetknął z lękiem 
na groźne oblicze sekretarza. Czuł głęboki respekt dla 
konfratra. .obcującego tak pufale z najtajniejszymi pisma- . 
mi; nie odważył się też njgdy sprzeciwić jego zdaniu. 
Ale dziś sytuacja była wyjątkowa: ten młodzik budził 
— rzecz dziwna — sympatię. Może to, iż zamiast błagać ; 
łaski hardość okazał, zrodziło życzliwość ojca furtianą? ’ 
Nie był biedaczek przyzwyczajony do widoku tego rodzą- ■ 
ju osobników. Dość, że zdecydował się tym razem nie 
ustępować, lecz wytoczyć argumenty, u sekretarza nieza- • 
wodnie uznanie znajdujące.

— To mąż wielce uczony, doktor praw obojga, z dale­
kich krajów' przybywa...

— Uf, mąż wielce uczony — przedrzeźniał sekretarz, po- ' 
kaźny nochal spoza ksiąg wystawiwszy. — Ten syn Belze­
buba. Luter, też się doktorem mieni. Tere bzdere Lucife­
re! Gdzie on jest?

— Luter?
— Ow człowiek, ośle maurctańskil

Ropa naftowa, ruda i inne 
surowce mineralne, jakie kry- 
ją prawdopodobnie piaski Sa- 
Lary. są powodem szczególnie 
żywego zainteresowania ze 
strony krajów, które panują 
nad tą największą pustynią 
świata. W chwili obecnej 
sześć krajów dzieli pomiędzy 
siebie terytorium Sahary. Są 
to: Francja, Hiszpania, Maro­
ko. Tunis. Libia i Sudan. Naj­
większa część Sahary zaanek­
towana jest przez Francję i 
ona to przede wszystkim czy­
ni duże wysiłki w celu gospo­
darczego wyzyskania tego ob­
szaru. We Francji powstało 
wiele towarzystw, które po­
stawiły sobie za cel badania 
geologiczne Sahary. Zaintere­
sowanie złożami rudy i ropy 
przejawiają również poszcze­
gólni przemysłowcy oraz odpo 
wiednie instytucje państwo- 

twe. W zależności od wyników 
|tych czy innych badań koła 
llrancuskie wpadają niekiedy 
|W przesadny optymizm- 
। Francuski publicysta, Ga- 
iston Palewsky, widzi już Sa- 
,harę w czołówce gospodarki 
[światowej. Francuski sekre­
tarz stanu do spraw kolonii, 
,Max Lejeune, ocenił złoża ru- 
,dy żelaza na Saharze na mi­
liard ton twierdząc, że Fran­
cja po dotarciu do tych złóż 
wysunie się w światowej pro­
dukcji rudy żelaza na czwarte 
miejsce. Armand, szef fran­
cuskiego komitetu energotycz 
nego, spodziewa się, że wydo­
bycie na Saharze rópy nafto­
wej będzie tak wielkie, iż 
Francja uniezależni się od naf 
ty arabskiej. Inni jeszcze prze 
widują, że Sahara już za 15 lat 
całkowicie zaspokoi zapotrze­
bowanie Francji na ropę naf- 
tową.

Jak jednak wyglądają w rze 
iczywistości bogactwa Sahary, 
na których politycy francuscy 
budują swe daleko idące pla­
ny ?

Firmy francuskie pokładają 
największe nadzieje w spodzie 
wanych złożach nafty. Wier-

„Dawid i Golial“
z rodziny tankowców

। GDAŃSK W Stoczni Północnej 
w Gdańsku trwaja prace inonta 
lżone kadłuba prototypu tankowca

tonażu 2R0 BRT. Służyć on bę­
dzie do zaopatrywania statków w 
paliwo na redzie, w mniejszych 
Iportarh, na kanałach i rzekach 
I Tankowiec ten o długości 35 hm, 
.należeć będzie do najmniejszych 
jednostek tego typu na świecie. 
:To „maleństwo** z rodziny tanków 
I rów jest obecnie pupilkiem stocz 
^iowców. którzy twierdzą, że ma 
pn zalety, których nie posiadają 
większe jednostki tego typu. Okre 
slaja oni żartobliwie, że ich mi­
niaturowy tankowiec da sobie ra 
de w każdych warunkach, wply 
nie do najmniejszej zatoki i schro 
ńi się pod drzewem nad brze­
giem rzekl“.

— W tej chwileczce, już przyzywam, jako przykazano...
Nie,przestając dogadywać, kontent iż ryba chwyciła ha- 

ezyk. ojciec furtian wycofał się niby rak ża dfzwl. W sWej 
Izdebce odetchnął z ulgą i przybrał godną postawę.

— Idź zuchwalcze — rzeki do czekającego — tylko bacz, 
abj-ś do lochów nie trafił!

— O moją skórę już się inni frasują, ojczulku! 
— uśmiechnął się Krzysztof. Wszedł dużymi krokami do 
twierdzy sekretarza Trybunału. Wyobrażał sobie, że za­
stanie groźnego mnicha, o przenikliwym wejrzeniu i fi- 
zionomii. powiedzmy — stanowiącej coś pośredniego mię­
dzy katem a sędzią. Tymczasem dominikanin za stołem 
wyglądał raczej na pijaczynę, nadętego własną ważno­
ścią. Wałek włosów wokół olbrzymiej tonzury ozdabiał 
go na podobieństwo aureoli. Zakonnik podał przybyłemu 
czubki palców i wskazał mu krzesło.

— Co czcigodnego doktora sprowadza w nasze skromne 
progi?

— List. Dowiedziałem się. że pewien dokument nie­
zmiernej dla mnie wagi, został skradziony w Dobrej przez 
mnicha.

Cooi ? Skradziony? -■ sekretarz w pierwszej chwili są­
dził. że się. przesłyszał. Gdy jednak jego interlokutor ski­
nął twierdząca głową, pokraśniał z oburzenia. Jakże mo­
żna osobę duchowną posądzać o czyn tak niegodny? Za­
czął wykrzykiwać o obrazie stanu zakonnego, intrygach 
heretyków, wrogich Kościołowi podszeptach i tak się 
w swoim gniewie zaperzył, iż słowa bulgotały mu w gar­
dle a nophal podrygiwał jak zegarowe wahadło. Krzysz­
tof obserwował spod oka. rychłoli piana zacietrzewienia 

• opaefnie. Wtedy rzekł spokojnie:
— Pocóż krew sobie psuć? Skrypt pióra niejakiej Zo- 

finki. dotyczący oRohczności rjąrodzjn ąlejakiggp Krzy- 
eztop. Zależy mi bardzo na owym liście, więc nie poską­
pię guldbnów temu, kto mi pomoże.

Dla potwierdzenia swych słów dobył sakiewki? i pod­
rzucił ją ' kilkakrotnie na dłoni. Dominikanin Jowił uchem 
br«k monet, nader wyraźnie wprawiający go w lepszy 
humor.

— Prrekunstwn rzecz zdrożna i prawem zakazana — 
stw rr lz''. A czując jak ogarnia go przemożna nokusa, 
krzvkT.} prawie z rozoaczą- — Tere bzdere LUcifere!

KttsMd odsunął łekciem księgę i wyliczył na stole 
dziesięć bływzącygh krążków. Ustawione w długi, mie­
niący Sie rząd -- jak zaklęte trzymały na uwięzi wzrok 
zakonnika. Zamaszysty ruch — i czoło pozbyło się natrę­
tnego Potu. Boże, odpuść mnie grzesznemu?

— Gdzie list?
— Był taki, pamiętam. Ponoć tajemnicę zawierał iako- 

wąś
| -- Gdzie jest?

(Ciąg dalszy nastąpił

Jednym z nnjciekęwszych zabytków 
przyrody naśzeęo kraju, jest leqei* 
(lamy dąb ..Bartek”, rosnący w miej 
sc<. wości Bartków kolo Zagnańsku 
w wój. kiflrckim.

Jest to dąb szypulkowy. fmpont* 
ib<u rozmiary - tego olhr7vm'i. 
Wys >k /ńf jego wynosi 23 2A m. 
obwód pnln przy ziemi - 14,40 in.
i’,i wysokości piersi — 41,10 m, a 
okap — 079 m kw. Nadziemna masa 
drzewa wynosi 83 m sześć. Wiek 
ntoniany jest przez fachowców n« 
1.200 lat.

Jak .ołosza podanh miejscowe. — 
w c ienlii tego drzewa odpoczyw 4 
Bolesław Chrobry, Dołując na gm- 
berto 7V'ierza w tvch strona eh, a 
.Król Chlorów" Kazimierz Wielki, 
miał podobno rod nim rozstrzyga'' 
Sprawy .wieśniacze.

Inna legenda głosi, że Jan KI 
Sobieski, wracając z wiedeńskiej

..Przyroda Polska'' to ilustro 
warte pismo, które z orygina 
na tematyką ' wkroczyło na are 
no publiczną. Wskazuje na ko 
r-eczność zachowania i pomna­
żania piękna i zasobów przt/ro 
dy oiczystei, wspiera akcje za 
d'Zewiania krajtt i o hrony zwie 
rząt. krzewi ideę umiłowaniu 
!''zyrody wśród młodzieży, inlo’ 
ranie o postępach w krajowym 
; światowym ruchu ochroni/ 
nrzyrody, jest trybuna wypowie­
dzi i wymiany doświadczeń 
działaczy ochroni/ przyrody.

■kie jest to ani jeszcze jedno 
ysmo gospodarcze, ani turysty-

wprawy, szukał wytchnienia w cie­
nili tego patriarchy naszych lasów. 
Rzekomo na namiatke tego faktu. 
zlr>ono do dziupli drzewa rusznice, 
szablę- turecką i butelki z ■winem. 
Z « /asem dziupla ta zarosła I przed­
mioty te mają się tam dotąd znal 
do w ić.

W czasie pożaru w 1906 r. czełć 
drzewa została uszkodzona. Podczas 
nfeorowadzanej ,.operacji koametyuz 
nr j" miejsca spalono zostały założą 
n* lora z Innych dębów a do za- 
rlcmhowania spróchniałego wne'.'za 
drzewa zużyto niemal cały wagon 
cementu,

Dali ,,Bartek", Jest najstarszum 
di zewem w Polsce. Uznany za ?ahv* 
teł przyrody, podlega ochronie ł dla- 
łf»no poleca sin go onlece tak 
inrjscnwrj ludności iak i zwiedza­
jących te - trony turystów’.

Tekst 1 zdjęcie: J. HALL

ernc. ani kulturalne w ścisłym 
znaczeniu. Wnrawdzie te tćzu 
rodzaje zagadnień zbiegają s't 
w tematyce miesięcznika, ale 
znajdują one inne ujęcie niż 
w lach pismach.

Pismo iest do nabycia w kio 
skach ..Ruchu".

Prenumeratę prZujmuią urzę 
dy pocztowe i listonosze or 't 
miejscowe oddziały Ligi Och") 
ny Przyrody.

Cena egzemplarza — f 
Prenumerata kwartalna — •? zł

Adres Redakcti — Wnożotciu, 
t l. Widok 22. tel. 6-8-1-P9.

Jedziemy do Hamburga

Ostatnie dni Igrzysk
w Moskwie

III MISM rozgryw-ąna w ramarh 
festiwalu moskiewskiego, dobiegają 
końca. Oktatiue dni Igrzysk są 
wczęśliwymi dla polskich sportow­
ców.

Piękny sukces odniosła pływaczka 
SzuJcówńa zdobywając srebtńy medal 
n dustansu- 400 m dow. Polski 
z unikał* ' < zhs •• 5.26,5 P.ftiWłZC 

mejsce zajęta Skupdeva (CSR) — 
>43,8.

★ ♦ ♦

Wielki dzHń przeżywali nasi szpad.’! 
ki, Po walkach linałowych do tviu 

i mis' i zowskłeoo pretendowali Rydz.
I Czerników (ZSRRi, a n brązowy 
medal musiełi sioczuć dodatkowa, 
walka Jargń j Mouvał ifraru ja). Rydz1 
wygrywa . haraż i 'dobwwa złoiy 
nedil. JATbóirtwt "nie powiodło s> 
i zajął ostatecznie czwarte miejace.

* • «

Zakończyły się drużynowe snotkanła 
w szabli. Tytuł mistrza III MISM zdo 
łvli Węgrzy, którzy w swoim os»rt-. 
iłm spotkaniu pokonali Polęke 13 1 
pfugia mielsce zaiał Związek Rldżicc'

kl po zwycięatwie nad Francją in 6, 
a trzecie Frańcja, która pokonała Pol 
sky lepszym stosunkiem tralreń przy 
stanie 8 8,

* • •

Ostatecznie nas? reprezentant w 
podnoszeniu ciężarów C zepułkowsk i 
fw. 4ekka) uplasował się na czwartej 
pozycji. Losv brązowego medal11, 
ńó którego zdobycie Czepułkowski 
miął wielkie szanse, weż\łv sre w 
podrzucie, kiedy to Bułgar Abac.ijaw 
miał równv wynik z naszym rapre- 
zentantem. Za tr/ccia próba udało sio 
mu podjzudó 135 kg i zdobył 
biązowy medal.

* a a

Nasz cznłówy pływak Gremlowskł 
odniósł sukces w wvśóipu pły 
wąckim na dystansie 1500 m dow. 
zajmując czwarte miejsce wynikiem 
18.55,3. Pierwsze trzy miejsca zajęli 
zawodnicy radzieccy. Najlepszym o 
kazał sie Nikitln, ustanawlalnc rezul 
lidem 18.'25,2 nowy rekord ZSRR.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Totalizator Sportowy wspólnie 
/ Polskim Komitetem Olimpij 
>kim wjJrowadzają znów atrak­
cyjne zakłady „Toto". Kto weź 
mie udział w tych zakładach 
może wylosować wyjazd za grą 
nicę do Hamburga /NRF) na 
międzynarodowy mecz bokser­
ski Hamburg — Warszawa.

Prawo zawierania zakładów 
ma każdy grający w totka. „Tot 
kowicz" który chciałby zostać 
szczęśliwcem powinien naby^ 
zielony kupno i typować na 
nirn w\riiki spotkań piłkarskich 
cbjctych zakładami „Toto",

Gra ma to zaletę, że obok we 
granej premii pieniężnej nm’’ 
na właśnie wylosować Wyjazd i 
de Hamburga.

PP Totalizator Sportowy i 
PKOI zapewniana szczęśliwcom 
pełne nlrzemanie podczas puby 
tu w Hamburgu.

Warto więc pospieszyć się z 
kupnem zielonego kuponu.

Jeszcze o nauce
pływania

Wydział Oświaty Pręż. WRN w 
Kobzalinie prowadzi naukę pływan • 
dla młodzieży na małym basama 
Pizy ul. Racławickiej. Nauka odby 
wa $ię codziennie w qodz. od 10— 
18 pod okiem instruktorów,

★ * *

Równ:ęź Wrdz. Ośw. Pręż. MPN 
wspólni* z MKKF prowadzą naukę 
PC wania elit* dornsh i h na dużym 
biir-nie przy ul. Wojska dolskiego. 
Nauka jest bezpłatna. Prowadzona 
oń<. będzie we wtorki I czwartki w 
ęjoddnaeh popółudniowych.

Zgłoszenia można składać w MKKP 
względnie w czasie zajęć nj basa- 
nic.

Organizatorzy nauki pływania win­
ni dopilnować. alrv woda w basenie 
była zawsze czysta.

TOTEK-LOTEK
W ostatnim losowaniu w gtzę to 

tok-lotek na nr 1612024 pudła w 
Słupsku wygrana 17,900 złotych.

Przypominamy, że już na najbl!* 
szą sobotę i niedzielo można zawie 
rac -zakłady na mecze piłkarskie 
I i II ligi.

Notatnik OZPN
Posiedzenie zarządu OZPN 

Koszalin odbędzie się dziś. tj. 
9 bni. (piątek) o godz. 16 w 
lokalu WKKF.

Zarząd prosi wszystwwB 
czipnków o uunktuaine praysy- 
ci»

Spór o miss'kę
Fr llyc* br. zamieściliśmy w 

»G)one“ zdjęcie now owy branej 
eniss Wrocławia reucaJae pól tar- 
tem mUl zorganizowania kontur 
»u piękności w Koszalinie.

Nie mtclibjśmy powodu wracac.
tri błahej sprawy gdyby nie 

notatk ;>t ..Koniecznie w Koaza 
linie" zamieszczona w „Glosie. 
Pracy" z 2 hm >ej autor podpi- 
eująi j sle skrótem .,Tel" odsattził 
nas od czci I wiary za owo dosd 
niewinne zdjęcie i zamieszczony 
pod nim podpis

F<>s' icl:a]cie zresztą sami
..Kochani koledzy i redakcji 

„GJo i Koszalińskiego" drwi nasz 
ezclg Ony krytyk zainicjujcie 
<z.'tn prędzej wybory ml»s Kosza­
lina a zzejuiycie sle historii, łio 
przecież ludzie w Koszalinie o ni- 
czym innym nie myślą i lak *4 
zachwyceni zaopatrzeniem, zarób

SAMARA


